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0 Sejmie Republiki Litewskiej
25 października 1992 roku 

obywatele Litwy przyjęli Kon- 
jtttnęfe Republiki Litewskiej —  
uową podstawę prawną żyda  
bajo.

Parlament Republiki Litew- 
*iej w myśl tej Konstytucji 
pizywraea swą prawdziwą nazwę 
-Sejm.

Nowo wybrany Sejm Republi­
ki Litewskiej jest spadkobiercą

praw i tradycji poprzednich Sej­
mów niepodległej Republiki L i­
tewskiej i  wybranej w  1990 ro­
ku Rady Najw yższej, która w 
latach 1990— 1992 w  myśl Tym ­
czasowej Ustawy Zasadniczej 
Republik  Litewskiej nosiła ta­
ką umowną nazwę. P rzez to w y ­
raża ona ciągłość niepodległego 
państwa —  Republiki Litewskiej 
lat '1918— 1992 —• która n ie ma 
i nie powinna mieć końca.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki litew sk ie j 
Vytautas LANDSBERGIS

Yilno, 29 października 1992 r.

Wizyta premiera 
w Litwie Zachodniej

W ciągu dwóch dni minione- 
f> wekendu w pięciu rejonach 
Iitwy Zachodniej przebywał pre.

nądu republiki Aleksand­
ra Abiśala z grupą towarzyszą- 
^  nu urzędników ministerstw 
1 «»rtów. Powitany serdecznie 
* rejonach roeieńskim, taurożań. 
JJ®. szylalskim, szyłuckim i 
Î Mrkaskim premier rozmawiał 
1 Pnewcdniczącymi rady, na*- 

rejonów, merami 
r*f« wójtami gmin, kierowni- 

shzżb rolnych, deputowa­

nymi, przedstawicielami partii i 
ruchów społecznych na najak­
tualniejsze tematy współczesne­
go życia: politycznego i gospo­
darczego Litwy, odpowiedział na 
liczne pytania, dokonał oceny 
wyników  pierwszej tury w ybo­
rów  do Sejmu Litwy.

Prem ierowi towarzyszyli w 
podróży wiceminister rolnictwa 
V . Lape, wiceminister przemy­
słu i handlu V . Sletnota, grupa 
doradców rządu.

(ELTA)

Tranzyt i deklaracje
^   ̂ l*topada br. weszły w  
aiM*n?°yrV między Depaarta- 
p .  Ceł Republiki Litewskiej 
2 « 0nVm Komitetem Ceł 

" °  odPr&- 
i towarów tranzyto­

wa dwustronnym uzna- 
załatwiania doku-

Uj\ celnych i odprawy cel-

 ̂̂eruSSi^u niePor<>zumdeń 
. B a c z n y c h  S Ł T a ^  Ltt*V  PoPiosit

L^tan* j  Opublikowanie 
^5ie, pin-, umów; O -

® on, podczas prże- 
z Utwy do

>  8o,ir 2 “ „ Jprzez te iyK>-
o  do<ia^JKiprawv celnej  
I?  Przedłożyć

deklaracji to­
to!!!! ** dok !Sku rosyjski™.

y  nle zostaną 
to nlp , UrzSd°w i celnemu 

w*#ie ®ę na eks-
n  towarów— mmmmmd,0w do krajów

trzecich tranzytem przez teryto­
rium Rosji.

P rzy  przewożeniu towarów z 
Rosji przez kra je  trzecie albo 
przewożeniu ich w  granicach te­
rytorium Rosji tranzytem przez 
Litwę, urzędowi celnemu tej o- 
statniej trzeba przedstawić 2 eg­
zemplarze deklaracji towarowej 
stosowanej w  Federacji Rosyjs­
kiej. Musza one mieć adnota­
c je i pieczęcie urzędu celnego 
Federacji Rosyjskiej. Jeden eg ­
zemplarz -tej deklaracji przedsta­
wia się przy wjeżdzie, drugi na­
tomiast przy wyjeżdzie. W  ra­
zie nieprzedstawienia urzędowi 
celnemu tych deklaracji n ie ze­
zwala się na przewóz towarów 
tranzytem przez tęrytorium Lit­
wy, .przy tym zwracane są one 
do Rosji dla załatwienia odpra­
w y celnej, głosi komentarz.

Polski dziennik w rodzinie-to tradycja
O d  lat prenumeruję Waszą 

, gazetę —  niegdyś „Czerwony 
Sztandaru, obecnie ^Kurier W i­
leński". Jest ona bardzo droga 
memu sercu, z  niej ty lko mo­
głam się dowiedzieć, co się dzie. 
je  w  środowisku Polaków mie­
szkających na Litwie, bo sama 
już nie mogę brać udziału w  
życiu społecznym Jestem już 
staruszka, mam 84 lata i  bar­
dzo ubolewam nad tym, że obe­
cnie nie stać mnie na prenume­
ratę „Kuriera . W ileńskiego H. 
Mam tylko 1500 talonów eme­
rytury. N ie  wiem  nawet czy 
będę mogła przeżyć tę zimę, za­
płacić komorne. Byłabym bar­
dzo wdzięczna, gdyby ktoś mi 
pomógł w  zaprenumerowaniu 
„Kuriera W ileńskiego", Bez pol­
skiego słowa na co  dzień moje 
życie byłoby bardzo smutne. Z 
poważaniem

J. Z.
(nazwisko i adres 

znane redakcji)

Szanowna Redakcjo! Polski 
dziennik w  naszej rodzinie był 
zawsze tradycją, nie do pomyś-

P R E N U M E R A T A -93

lenia było, że kiedyś n ie będzie 
go w  naszym domu na co dzień. 
Niestety, w  tym roku z niepo­
kojem  i  smutkiem myślę o  pre­
numeracie —  nie będę mogła 
zaabonować „Kuriera" na 1993 
rok. M oja rodzina jest w trud­
nej sytuacji materialnej. M ąż 
zaraibia niewiele, j a  nie pracu­
ję, gdyż jestem na urlopie ma­
cierzyńskim. M am y trójkę dzie­
ci —  najmłodsze w  wieku nie­
mowlęcym, poza tym  12-letnla 
córeczka jest niipełnosprawna. 
N ie  pozostaje więc nam nic in­
nego, jak liczyć, że ktoś dopo­
może nam w  zaprenumerowaniu 
„Kuriera W ileńskiego". Z  góry 
dziękuje

R. O.
(nazwisko i adres 

znane redakcji)

OD REDAKCJI: Co dzień o- 
trzymujemy kilka, a czasem kil­
kanaście listów 1 telefonów po­

dobnej treści Niektórzy Czytel­
nicy do tych listów dołączają 
ksi; no kopie książeczek emerytal­
nych lub zaświadczeń Inwalidz­
kich. Kochani nasi stali 1 wier­
n i Czytelnicy, redakcja Wam 
w ierzy  1 bez tych zaświadczeń. 
Zdajemy sobie sprawę, w jak 
trudnej sytuacji materialnej zna­
leźli się obecnie emeryci 1 in­
walidzi, a  także wielodzietnie ro. 
dżiny. Zresztą kryzys dotknął 
każdego z nas.

Gdyby to było w  mocy reda­
kcji, zaprenumerowalibyśmy bez­
płatnie nasz dziennik |nrszysŁkin> 
starym 4 wiernym Czytelnikom. 
Niestety, możliwości finansowe 
redakcji sa ograniczone. Jesteś­
my uzależnieni od naszych, a 
ściślej mówiąc od Waszych spon­
sorów. Bezpłatną prenumeratę 
załatwiamy z funduszy, które na 
nasze konto przelewają osoby 
prywatne, *  także firmy, spółki, 
organizacje społeczne itd. .Dla 
tego dziękując za datki, które 
już wpłynęły, przypominamy, te 
czekamy na datage.

Z góry dziękujemy w  imieniu 
setek saszych Czytelników.

Podstawowy referat wygłosi V. Łandsbergis
>Na poniedziałkowym briefingu 

rzecznik prasowy Audrius Ażu- 
baiis po informował, że 9 listo­
pada przewodniczący Rady Naj­
wyższej V . Łandsbergis udaje 
się do Brukseli. Szef naszego 
parlamentu weźmie tu udział w 
konferencji Forum Polityki Eu­
ropejskiej. Jak poinformował 
rzecznik prasowy, forum to po­
wołane zostało 16 czerwca br. 
i> najw ięcej uwagi poświęcało 
W ie lk ie j Brytanii -r- informowa­
ło obywateli tego kraju o wspó­
lnym domu europejskim i po­
rozumieniu z Maastricht. Z  cza­
sem znaczenie Forum wzrosło 
i obecnie będzie już w  nim mo­
wa nie tylko o  W ie lk ie j Bryta­
nii, a le i  innych krajach, sto­
jących u progu W spólnoty Eu­
ropejskiej.

Jak zaznaczył Audrius Aźu- 
balis, organizatorzy Forum za­
praszając przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej. Litwy wyrazili 
zarazem nadzieję, że byłaby to 
dobra i bardzo ważna okazja do 
przedstawienia prośby litw y , a- 
by zostać członkiem Rady Eu­
ropy. poinformowania o  koope­
racji państw bałtyckich oraz ich 
w ięzi z  krajami skandynawskimi.

Rzecznik prasowy odnotował, 
że na konferencji przewodniczyć 
będzie k>rd Hant, były sekre­

tarz gaibinetu ministrów W ie l­
kiej Brytanii-. Podstawowy refe­
rat na tej konferencji wygłosi 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Vy- 
tautas Łandsbergis, po czym od­
będą się • dyskusje' „N ow e per­
spektywy w e Wspólhocłe Euro­
pejskiej 

■Następnie A . Ażubalis sko­
mentował wypowiedzi sławetne­
go zwolennika odrodzenia im­
perium i  Związku Sowieckiego 
W iktora Alksnlsa na temat nie­
dawno zakończonego w  W iln ie 
posiedzenia Rady Państw Bałty­
ckich. Alksnis twierdził, że w

W iln ie omawiane były. sposoby 
presji ekonomicznej w stosunku 
do rosyjskich wojskowych. A. 
Ażubalis powiedział, że sam 
uczestniczył w  tym posiedzeniu 
i  że w  ogóle nie było o  tym 
mowy. Rzecznik prasowy odno­
tował, że W . Alksnis w  swym 
oświadczeniu zmierza do desta­
bilizacji sytuacji w państwach 
bałtyckich, podżę gania znajdu­
jących się tu wojskowych prze- 
ciwkd tym państwom.

(ELTA)'

Hi:ls'oria zapatrzona w przyszłość
lak 1Q w ^ w a l i im y ,  <jziś
V ?  Nauk 11 Litewskiej A- 

. aL Giedymi- 
l y ^ ^ d y  między- 

»Stosunki 
k  u lwy i Pols-

,7^ proor,'” ~ V  oerspek-1
« ! © ■  3-dniowych 

i 'lyttoUL °  refera-
PiniMl łu Naukowcy z

®^łoruirt Ukrai- 
1 Litwy.ŁfitWy

Polska będzie reprezentowana 
przez naukowców tej miary co 
Henryk Wisner, Bronius Makau- 
ftkas, Andrzej Skrzypek, Roman 
Roszko. Sympozjum zapowiada 
się naprawdę Interesująco, a to 
z racji na tęmaity poddane pod 
obrady. Będzie w nim mowa 
m.in. o współdziałaniu polityki, 
języków i kultur, o  stosunkach 
Litwy i Polski w  X X  wieku, o 
mniejszościach narodowych w  
obu krajach.

Cóż, wypada życzyć owoc­
nych obrad i żywić nadzieję, iż 
obiektywne głosy naukowców 
poprzez zawiłości historii będą 
sprzyjały pojednaniu i zostaną 
dosłyszane przez szerszą społte- 
czność przedzielonych ledwie 
miedza Polski i Litwy oraz po­
służą pomostem w budowaniu 
dobrosąsiedzkiej pi>ar*złości na 
miarę wymogów integrującej się 
Europy końca X X  _ _

Henryk MAZUL

W Szesztokach kolejek nie będzie’
6 listopada w  Szesztokach od­

było się spotkanie polskich i li­
tewskich kolejarzy, którzy o- 
mówili kwestie dalszej współ­
pracy. Zastępcy dyrektorów ge­
neralnych PKP i  „Kolei Litews­
kich" R. Drobel i S. Kaupas. 
podpisali umowę. Na jej mocy 
już w przyszły;poniedziałek (16 
listopada) z Szesztok do Suwałk 
wyruszy drugi zestaw kolejowy, 
składający się z siedmiu wago­
nów. W  ten sposób zlikwiduje 
się kolejki przy kasach, speku­
lacje biletami, które koniki 
sprzedają 6— 7-krotnle drożej niż 
wynosi właściwa cena.

Jeżeli możejscy budowlani nie 
zawiodą, to już w  br. rusza

przez polską granicę transporty 
z ładunkami, a 23 maja przy­
szłego roku — dwa nowe pocią­
gi do samej Warszawy. Jeden 
z nich będzie pośpieszny, dzię­
ki czemu czas podróży wyniesie 
zaledwie pięć godzin. Uzgodnio­
no z  celnikami, że tego wago­
nu nie będzie się kontrolować, 
gdyż zajmuje to godzinę z. jed­
nej 1 godzinę z drugiej strony. 
Drugi zestaw będzie wyjeżdżał 
z Suwałk .o  15.20 czasu litew­
skiego i przybywał do Szesztok 
o 17.20. Z  Szesztok będzie on 
wracał o 19.50, aby przybyć do 
Suwałk o 21.20 czasu warszaw­
skiego. _ s

A . JANUSKIS

Msza św. w intencji Rzeczypospolitej Polskiej
Ambasada Rzeczypospolitej Polskiej informuje, że z okazji 

Święta Niepodległości w  dniu 11 listopada 1992 r. o  godzinie 
17 w Kościele św. Piotra i Pawła na Antokolu odprawiona 
będzie Msza św. w Intencji Rzeczypospolitej Polskiej.

Ambasada Rzeczypospolitej Polskiej zaprasza przyjaciół 
Polaki do udziału w Mszy św.
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Bronislovas Lubys: 
wyniki rozmów minimalne

Kiedy pomijając wcześniejsze 
porozumienia w  sprawie rozli­
czeń za ropę naftową i gaz Ro­
sja zaczęła podnosić ceny, a 
później przerwano dostawy, ak­
tualny rząd Litwy podjął inten­
sywne rozmowy w  celu uregu­
lowania tych spraw. Po rozmo­
wach przywódców rządów kra­
jów  A . Abiśaly i J. Gajdara 12 
października zapewniano, że ro­
pa naftowa niebawem popłynie 
do Możej dc. Niestety, były to 
tylko obietnice. W  ciągu dwóch 
ostatnich tygodni' delegacja pod 
przewodnictwem wicepremiera 
Litwy Bronislovasa Lubysa przez 
tydzień prowadziła rozmowy w 
Moskwie. 5 listopada na końco­
wym jego spotkaniu z  wice­
premierami Rosji A . Szochinem i 
W . Czernomyrdinem złożono 
propozycję podpisania proto­
kołu, regulującego nowe zobo­
wiązania w myśl umów. Zdo­
łano uzgodnić tylko wspólne 
memorandum. Jest to doku­
ment tylko o wartości połowi­
cznej. Jeżeli Rosja* dotrzyma 
słowa, to do końca roku powin­
niśmy dodatkowo otrzymać 
około 1,3 młd m3 gazu ziemne­
go i  600—700 tys. ton ropy na­
ftowej) a w  roku przyszłym —
4 mld m3 gazu i 1,5 min ton 
ropy naftowej.

Co te liczby oznaczają dla 
Litwy? Wreszcie, jakie są mo­
żliwości przezwyciężenia kry­
zysu energetycznego? Rozma­
wialiśmy o  tym z  wicepremie­
rem Bronlsloyasem LUBYSEM po 
zakończeniu rozmów.

—  Oczywiste jest, że Rosja to 
trudny partner . w  rozmowach. 
Dopóki nie mamy lepszego w y­
boru, trzeba cierpliwie dogady­
wać się. Sytuację trzeba oce­
niać trzeźwo. Próbowaliśmy 
przekonać partnerów, że niko­
mu nie jest korzystne narzuca­
nia dyktatu. Być może, udało 
ślę to częściowo osiągnąć. W y ­
niki zaś negocjacji.są tylko mi­
nimalne. Niemniej, jeże li otrzy­
mamy to, co obiecywano, to 
ropy naftowej i je j produktów 
wystarczy na zaspokojenie na­
szych najkonieczniejszych po­
trzeb do nowego roku i po, a 
gazu ziemnego będziemy mogli 
dostarczać odbiorcom prawie 
dwukrotnie więcej niż w  tym 
roku. Mając więcej gazu, bę­
dziemy zużywali mniej ropy na­
ftowej. W  przyszłym roku rów­
nież gazu wystarczy, a prócz 
obiecywanych 1,5 min ton ropy 
naftowej otrzymamy jeszcze 
około miliona ton z  Możejek, 
jeżeli część ich mocy wydzier­
żawimy rosyjskiemu koncerno­
w i „Łukoil*,, M iejmy nadzieję, 
że również zaczną działać nasi 
przedsiębiorcy, którzy mają mo­
żliwości uzupełnienia tych za­
sobów.

A le  są inne problemy. Rozli­
czenia. Jesteśmy dłużni blisko 1,6 
mld rubli za Wcześniej otrzy­
maną ropę naftową. Ceny są 
światowe. Mówiono, że za tonę

ropy naftowej może trzeba bę­
dzie płacić nawet do 125 dola­
rów USA, rozliczając się rubla­
mi po ich kursie dolarowym w 
Banku Państwowym Rosji. Jed­
nocześnie przedstawiciele rządu 
Rosjii podkreślili, że ceny będą 
ustalali nie oni, a sami gos* 
podarze terenów naftowych. T y ­
siąc metrów sześciennych gazu 
ziemnego będzie kosztował 
około 85 dolarów. Trzeba bę­
dzie płacić z  góry.’ Zatem zuży­
cie ropy naftowej i gazu będą 
bardziej ograniczały ceny, nie 
zaś dostawy.

B. Lubys stwierdził, że potem, 
<gdy rząd Rosji zapewnił, iż 
sprzeda nam ropy naftowej ty l­
ko tyle, ile  może, nasze stosun­
ki nie powinny się skompliko­
wać, jeżeli znajdziemy możliwo­
ści nabycia je j bezpośrednio w  
innych miejscach w  Rosji. Ta­
kimi partnerami są Tatarstan, 
nafciarze Tiumenia. N ie  cze­
kając dłużej, musimy podjąć z 
nimi negocjacje. Należy szukać 
ropy naftowej również na Za­
chodzie —  przygotować do 
przewozu je j przez Kłajpedę, 
chociaż jest to  trudne, albo 
przez Ventspils. T o  bieda i 
wstyd, że już w  trzecim roku 
odzyskanej niepodległości nie 
przystępujemy do eksploatacji 
własnej ropy naftowej w  Lit­

w i e  Zachodniej i na morzu. Co 
powiemy naszemu społeczeń. 
stwu, gdy pewnego dnia ujrzy­
my, że z  '  tego samego szelfu 
bałtyckiego, w  którym  jest 
również nasza ropa na­
ftowa, pompują ją  szyby kali­
ningradzkie!

Jeżeli chćemy prędzej prze­
zwyciężyć kryzys energetycz­
ny, a jednocześnie również kry. 
zys ogólnogospodarczy, trzeba 
gruntownie 'zm ieniać pogląd na 
w iele rzeczy —  musi zadomi- 
nować oszczędność. Powinni­
śmy zrozumieć, że za wszystko 
trzeba nie ty lko drogo, ale też w  
terminie płacić. N ie  obejdziemy 
się również bez kredytów. Trze. 
ba ich szukać nie tylko na Za­
chodzie. W  sprawach tych mia­
łem okazję rozmawiać w  M o­
skwie z  kierownikami Banku 
Państwowego Rosji. Okazujfe się, 
że również tam uzyskalibyśmy 
kredyty. Trzeba tylko wykazy­
wać więcej elastyczności, sta­
rań. To jest już sprawą banko­
wców. Podczas rozmów z. Rosją 
w  sprawie gazu przypomniano 
nam; z Łotyszami i Estończyka­
mi łatwiej było im się dogadać, 
co też zrobiono wcześniej. Za­
pewne to nasza wina, że z  są­
siadami w  państwach bałtyckich 
zbyt niedostatecznie koordynu­
jemy politykę gospodarczą. I  Je­
żeli będziemy lepiej pracowali, 
umiejętniej prowadzili nasze 
sprawy, to przetrwamy. O  tym 
wszyscy powinniśmy myśleć 
codziennie.

J. BAGDANSKE, 
kor. ELTA

A. J A K O W L E W  O M. G O R B A C Z O W IE

Krotko
BAGOTA. W  niedzielę w ie­

czorem prezydent Kolumbii Ce­
sar G avM a ogłosił w  całym 
kraju stan nadzwyczajny, stara­
jąc  się położyć tamę coraz czę­
stszym atakom partyzantów ler 
wicowych, podało radio Bogoty. 
Ogłoszono to  po nadzwyczaj - 
nym posiedzeniu gabinetu1 mini­
strów, zwołanym po tym, gdy 
partyzanci ruchu marksistow­
sk iego FARC podczas starcia 
w  sobotę zastrzelili 26 policjan­
tów. Ten dekret prezydenta 
przyznaje rządowi szczególne 
pełnomocnictwa na następne 90 
dni, m.in. prawo konfiskowani a 
pieniędzy powstańców, uzyska­
nych z  rabunku, handlu narko­
tykami i uprowadzenia ludzi-.

M ARSYLIA . T-rzy osoby zg i­
nęły i 12 odniosło rany w  w y ­
niku serii wybuchów, jak ie na­
stąp iły  w  poniedziałkowy ranek 
w  rafinerii, pod Marsylią, nale­
żącej do francuskiej spytki na­
ftowej „Tota l". Blisko 300 stra­
żaków przystąpiło do gaszenia 

"pożarów, do szerzenia się któ­
rych „przyczynia się" gaz, 
uchodzący z  uszkodzonych pod- 
czafe wybuchów rurociągów.

JEROZOLIMA. W  niedzielę 
wieczorem z  Libanu Południowe­
go wystrzelono na północny Iz­
rael 7 rakiet typu „Katiusza". 
Jak Informują dziennikarze, 
którzy byli w  tym regionie, spo­
w odowały one ograniczone poża­
ry lasu. O fiar nie ma. Nastąpi­
ło  to  po kilku godzinach po 
^tym, gdy samoloty izraelskie 
zaatakowały położoną w  p*ołu- 
'dniowolibańskiej dolinie Bekaa 
bazę wojskową należącą do 
proirańskiej partii Hezbollah.
'  BELGRAD. Jak podała w  nie­

dzielę telew izja belgradzka, si­
ł y  zbrojne Belgradu przestrze­
gły samoloty patrolowe NATO , 
nadzorujące realizację sankcji 
gospodarczych ONZ, żeby nie 
latały „w  celach szpiegowskich" 
w  obszarze powietrznym Jugo­
sław ii.

(ELTA) >

Przebywający, w  Izraelu A . 
Jakowlew udzielił wywiadu uka­
zującemu się w  języku rosyjs­
kim tygodnikowi „W desti". Na 
pytanie, czy M. Gorbaczow ma 
szanse powrotu do działalności 
politycznej, odpowiedział on: 
„N ie. szans nie ma. A le  też nie 
trzeba. Poważnemu .politykowi 
wystarczy zapisać w historii je ­
dną kartę. Druga karta zaś nie 
wiadomo dlaczego staje się prze­
stępstwem. Uważam, że M . Gor-

baczow popełnił]; bfod 
w iając się w  S ądz ie^  
cyjnym. Również 
cznie wygląda to, 
krytykuje obecny 1
można zaoponować: 
piero co u w ła d z^ ^ ^  
go nie uczyniłeS-fL J  
ży?“ .

Na podstawie komuna ■  I
i t a r - t a s S ™ ^  
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N E W  H A V E N  CONNECTICUT 
(A1RP—ELTA). Alma Mater pre­
zydenta USA George'a Busha —  
uniwersytet Ya lle  zamierza w y­
bierać nowego rektora. M.in.
zaproponuje się kończącemu 
swą kadencję prezydentowi to 
stanowisko.

„Tymczasem są to ty lko pro­
jekty  i pogłoski", powiedziała 
przedstawicielka uniwersytetu 
Marth Matzke. „Jednakże było­

by dziwne, gdyby ojft 
zaproponował, jest on i 
związany z uniwersytet!

Komitet Yalle rozpatruj 
cnie 300 kandydatur ^  %  
rektora. Wśród nich |e*i| 
bemator Nowego Jorku i 
Cuomo oraz senator | u l  
chusetts Paul Tsongas.

George Bush ! ukończył. 
wersytet Yalle w 1948 i

„Lietuva“ — dookoła świata
Jacht „L ietuva", który na po­

czątku kwietnia podniósł żagle w  
Kłajpedzie, dotarł do Australii' 
Jego załogę po przycumowaniu 
w  Sydney serdecznie powitali 
miejscowi Litwini.

W iosną miłośnicy żeglarstwa 
pożegnali „IJetuyę", życząc po­
myślnych, startów w  w ielkiej re- 
gacle K. Kolumba, poświęconej 
600 rocznicy odkrycia Ameryki. 
Załoga pod dowództwem kapita­
na S. Kudzevićiusa, nie zawiod­
ła swych sympatyków: chociaż w 
zawodach uczestniczyło kilkaset 
żaglowców z całego świata, to 
kłajpedzianie sforsowali Atlantyk 
w  swej grupie jachtów na dru­
giej pozycji, natomiast w  punk­
tacji ogólnej byli na ósmym m iej­
scu. Po pomyślnym odparciu a- 
taków fal i  wichrów oceanicz­
nych, liczący 16 lat jacht IrLie- 
tuva,,( korzystając z  liberalnych 
przepisów regaty m iędzynarodo­
wej, postanowił po- raz pierwszy 
w  dziejach sportu opłynąć świat. 
W  tej rocznoj" podróży uczestni­
czą kłajpedzianie S. Kudzevićius, . 
R. Dargis, R. Ramanauskas, J. 
Limantas, G. Pilaitis, J. Gvazdai- 
tią,1 A . Puslys i  kowieńczyk L. 
Ivanauskas. Pierwszych pięciu 
członków załogi ma ju ż doświad­
czenie w  żeglowaniu na oceanie,

trzy lata temu bowienij uq 
czyli w pierwszej^
trzech litewskich* jachtów doli 
wego Jorku. ,;2

jW  porcie Santa Gruz pnyJ 
mocy m ie js c o w ^ ^ ^ H |  
żeglarze wyciągnęf| jacht 
brzeg, przeprowadi^BmonJ 
smetyczny. Po przebyci i 
Panamskiego wpłyń ęEjna I 
fik. Tylko początkowa doićij 
ne. przeciwne wiatrwffi” ™ 
żeglugę, ale później wiały 1 
przychylnym kierunkuj tfrhj 
dobę bez trudi; przebywał ind 
180 mil m orskicM  10̂ ^ ^  
„L letuya" pomyślnie prad
równik w punkcie! 100 ||j 
długości zachodniej^ 
przebyto ponad J? 8 tys. i 
skich.

W  Australii żeglarze będjii 
starali zregenerować ajły ■ g 
rychtują jacht Kadłub 
mocno już obrósł.«  muszlam i  
żagle się wvt?zymałfi bmnj 
progów AUstraliM Z Sydney 
Ocean Indyjski żeglarze pW^B 
próbę dotarcia do:i Kapszta&p 
wzdłuż wybrzeży*^ Afryki J 
w kierunku Europy. Powrót 1 
portu m acierzystego 
wiosnę. L

A . p ł a it ie « I  
kor. ELTA ■

\a pogodę nie ma rady
Kaprysy pogcdy są rejestrowa­

ne w  znanej księdze rekordów 
Guinessa. Powiedzmy, największa 
różnich temperatur w  skali Cel­
sjusza wynosi 106,7 stopni. Za­
rejestrowano ją w  Jakucji, gdzie 
mrozy osiąga ją 70 stopni, a la­
tem odnotowano 36,7 stopni cie­
pła. Natomiast najbardziej zim­
nym zamieszkałym miejscem jest 
Ojmiakon w  tejże Jakucji, gdzie 
zarejestrowano światowy rekord 
mrozu —  71,1 stopni .poniżej 0.

Syberia dzierży prym też w  
wiecznej zmaizlinie. Przy półno­
cnych brzegach rzeki W ilu j o- 
siąga ona głębokość 1370 met­
rów. A  czy w iecie, że noc pola­
rna jest najdłuższa na Biegunie 
Północnym — 186 dni z  rzędu?

I ‘ Najbardziej '  nasłonecznionym 
miejscem na Ziemi jest Sahara 
Wschodnia, gdzie słońce świeci 
ponad 4300 godzin rocznie. Re­
kord najcieplejszego miejsca na­
leży do Zachodniej Australii, 
gdzie w  1946 r. w  ciągu 333 dni 
średnia temperatura wynosiła 
32,2 stopni. Tem  też zarejestrowa­
no najwyższa temperaturę na 
globie' —  49,4 stopni gorąca.

Niew iarygodne, a le  w  chilijskiej 
pustyni Atacama zupełnie nie 
padają deszcze T stanowi ona 
pod tym względem rekordowo 
„suche miejsce** na świede. Sur 
sza tam trWa już od 400 lat. W y ­
spy Hawajskie natomiast cierpią 
od nadmiaru wilgoci.' Tu prawie 
przez cały rok —  do 350 dni! —

padają obfite rieyzczeJ^^^^J 
ulewny zanotowano^® lis®1"  
1970 r. w  GwadeluwŁJjifrl 
38,1 mm opadów na 

Wiadomo gdzie deszcze 
burze. W edług icW ilości & 
należy do wyspy Jawa w M  
nezji. Grzmot ęrzml t®® 
dni rocznie. Największą 
deszczu zauważona w 
6,4 mm. (Ciekawie, jak B dP 
rzono?) W  Północnej I  
sierpnia 1979 f. zarejestruj
najdłużej trwającM tęczę 
nad trzy godziny. Ba?^_ i l  
liw y  jest deszcz i   ̂ . SdJ ' I  
szczególnie tak v  ia ‘̂  jfntól 
września 1958 r.- w Ang" 
da kula gradowa wai f b  rJ[ 
nio 141 g. A ’ e n a j w iększą^| 
koło kilograma wagi 
wano w Bangladeszu. ^ r f i

S P O R T
CIĘCIA N A IGRZYSKACH

W  meksykanskim mieście Aca- 
pulco obradowało generalne 
zgromadzenie Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego. Na po­
czątku wysłuchano podsumowa­
nia Igrzysk Olimpijskich, jakie 
miały miejsce w roku 1992 w 
Albertville i Barcelonie. W  cen­
trum uwagi znalazły się natomiast 
kwestie przeciwdziałania przek­
ształcaniu Igrzysk w „paradę gi- 
gantyzmu". Służyć temu ma og­
raniczenie liczby dyscyplin oraz 
uczestników. Ustalono, że w ro­
ku 1994 podczas zimowych ba­
talii' z Lillehammer ogólna liczba 
startujących nie powinna ■ prze­
kraczać 2000

Lansowana przez barona P.

de Coubertina, a tak -ładnie do 
niedawna brzmiąca zasada „all 
games, all nations" (wszystkie 
narody, wszystkie sporty) zaczy­
na więc wyraźnie brać w  łeb. 
Cięcia na Igrzyskach są poniekąd 
nieodzowne, aczkolwink rozlega­
ją się głosy protestu; szczególnie 
krajów małych, które delegowa­
ły ‘na Olimpiady swych reprezen­
tantów jedynie po to. aby ci 
startowali, skazani zawczasu na 
przegrana ze światowymi spor­
towymi potęgmL 

W iele emocji wywołała też 
prezentacja kandydatów na gos­
podarza letnich igrzysk Olimpij­
skich w  roku 2000. O  ten zasz­
czyt ubiegają się Mediolan, Ber­
lin. Manchester. Sydney,' Stambuł 
i Taszkient. Ostateczna decyzja' 
w tej sprawie zapadnie we wrześ­
niu przyszłego r e k u . '

MIĘDZY N AM I, PIŁKARZAM I

+  W  miniony piątek odbyło 
się losowani-.; piłkarskich euro­

pejskich pucharów. W  najbardziej 
prestiżowym Pucharze Mistrzów 
8 drużyn, jakie pozostały na pla­
cu boju, zostało zgodnie z regu­
laminem podzielonych na dwie 
grupy, w  których każdy zmierzy 
się z każdym a ich zwycięzcy 
wiosną przyszłego roku wystąpią 
w  finale.

Z  woli losu grupę „ A "  utwo­
rzą: „Olympiąue" Marsylia.
CSKA Moskwa. „Glasgow Ran- 
gers". FC Brugge, a grupę ,,B'Ł 
-  PSV Eindhcven, AC  Milan, 

FC Porao i pogromca poznańskie­
go „Lecha" w  l/8 finału IFK 
Goetebórg.

Jeszcze w tym roku odbędą 
się 2 pierwsze rundy: 25 listo­
pada i 9 grudnia.- ■

Rozlosowano też pary ćwierć­
finałowe Pucharu Zdobywców 
Pucharów i 1/8 .finału Pucharu 
UEFA. W  pierwszym moskiewski 
,,Spartak“ będzie miał za rywala 
„Feyenoord" Rotterdam, a w 

Fucharzś UEFA moskiewskie „Dy­
namo" zagra z „Benficą" Lizbona.

Mecze ćwierćfinałowe w  Pu­
charze Zdobywców Pucharów ro­
zegrane zostaną już w roku przy­
szłym, a jedenastki startujące w  
Pucharze UEFA w  1/8 finału wy- 

stąpif* 25 listopada i 9 grudnia br.

+  Dobiegły końca piłkarskie 
mistrzostwa Rosji. O  ile losy „zło­
ta" i „srebra4' rozstrzyghęły się 
już przed ostatnią kolejką, o 
tyle posiadacze brązowych krusz­
ców zostali wyłonieni w minio­
ny weekend Przypadły one p ił­
karzom moskiewskiego „Dyna­

mo" po jego zwycięstgffi 
nad .Asm ara lem ^^H  

Efektownie zakońc*^ M  
tęp moskiewski •SPa*J*L| $ 
w randze mistrza rozgr 
srebrnych medalistów • ' y l  
nę .Spartaka" w WładY**
—  5:0. W arto dodaćgie 
tak”  nie'zaznał gory® fflr  J 
przez 18 kolejek. J  

Niebawem na 
znajdzie się piłkarskąle* ^ :/'| 
sa PolskL Po ir» k o le jcw j^ ’ 1 
ła zmiana lidera. 
przez dłuższy czas 
..Lech" musiał >:stąplćł,r®̂| l'l 
nia ŁKS-owi. któn’ 
lejne dwa- punkty' po 
nad białostocką 
2:1. Na kom.te ŁKS g  ■  
..Lech'1 i lóilzki „ W id ł f * '®  
ją o  punkt mniej., i



, £ R W I L E N S K I". 10 listopada 1992 r. str. 3

K r a d n ą
czystko, 
co się da

Kozinowa ze starszym komisarzem  

•sjfjatu policji rejonu wileńskiego  

'  Mleczyslawem P O P Ł A W S K IM

komisarzu, pracuje 
rejonie jo *  P rtw le  «n y

|aki ” ! ;
'" 'iT jjieln lcowy, pochodzi 

'wUeńSKzyzny, w ięc nikt 
Ł  „k  j « ł  lorientowany w  
"JL i kryminalnej rejonu. Pro- 
f7po»l«<tóet l<**cli 
H dokoaaje ślę na wsi obecnie 
|j|£gi prawnych, czym Je 
§g| wySmnaciyćł 

_  Wytłumaczyć czy us­
prawiedliwić przestępstwa 
SroB a  Może ono bvć po- 
pełoione świadomie lub nie, 
ny&iie lub^nieumyślnie, a- 
le awsie pozostaje kolizją 
2 istniejącymi normami pra- 
tnymi. stanowi ich narusze­
nie. Przestępstwo lako czyn 
matecznie I  niebezjpieczny 
podlega karze pod warun­
kiem, że wina konkretnego 
sprawcy zostanie udowodni o- 
3L. Jeśli chodzi o charakter 
pnestępczości na wsi, to o- 
becnie dominują naruszenia 
Datury ekonomicznej, skiero­
wane przeciwko mieniu pry­
watnemu lub społecznemu. 
Inaczej mów:ąc —  kradzieże.
To dzisiaj istny bież dla roi- 
oictwi Oto w Pogirach na 
polach kombinatu cieplar­
nianego, oibecnej spółki 
.Wilirtta" we wm&eśniu —  
październiku trwało istne 
ujście. Z 5 ha kapusty nic 
wwie nie zorało. Nie było 
tóycbczas teęo typu zło- 

zatrzymano lekarza z 
■rasta, innych inteligentów 
^ywających kapustę, mai- 
jj6*. Jechali samochodami 
®o Srzyby, ale gdy coś moż- 
J było zerwać z ogrodów, 

rj^i, nie zastanawiając 
• u ^  *° cu^ze' że ktoś 
jodował dla siebie. Dwie 
jt,. e Z°stały przyłapane na 
ym m  marchwi z pól te- 
„ Rospodarstwa ./Wilinta".

P r o t ^  są wyjaśnienia 
I S winowajczyń. 30 
I-w wS wtedy oceniono 

•wilmcie" na 1.500 rubli
v --.-■postanowiła  

Wv**S!?dć sprawy karnej, 
criQe ^^ystko zostało zwró- 
Hie S ^ ^ ^ w u .  Występek 

."'ec ukarany. Być 
Hien0 e ^kiene oraz 
fciaić J ° *  Pójdą więcej 

Kodeksu Kar-|
^  i

osi 2 s n ,? , eg0 m ien ia w y -
1 talcnów,

ma odpowiadać 
przed sądem.

Poważne stra­
ty poniosła 
Szkoła Rolnicza 
w  Bukiszkach.
Skradziono tu 
10 worków cu­
kru, 2 worki 
mąki, inne ar­
tykuły spożyw­
cze, magneto­
fon z kolumienkami z szafy 
pancernej — 70 tys. talonów. 
M ówi się, że okazj a ‘ czyni 
złodzieja, czyli kradnie się 
wszystka co jest źle strze­
żone. Tak się stało w  go­
spodarstwie „Kabiszkes": 
z magazynu we wsi Ser- 
wiecfczisżki wyniesiono 650 
kg ziarna, wartości 13 tys. 
talonów, nieco później z 
przechowalni w  tej samej 
wsi wywieziono około tony 
ziemniaków. W  październiku 
w  tymże gospodarstwie zni­
knęło 19 silników elektrycz­
nych wartości 166.500 tal. 
To są straty tylko w  okresie 
września-pa*dziernika jedne­
go gospodarstwa uspołecznio­
nego. Podejrzanych o kra­
dzież ziarna i ziemniaków za­
trzymano. Są to Henryk P., 
(J970 r. ur.) już- sądzony za 
kradzież, a także Czesław W., 
(1960 r. ur.). Gorzej, że co 
do zniknięcia silników, po­
dejrzanymi są trzej niepełno­
letni chłopcy, uczniowie 
szkoły średniej. Niepokój 
szczególnie ogarnia, że tak 
śmiało do kradzieży oraz in­
nych wykroczeń przystępują 
młodociani. N ie  chce się po­
wtarzać tradycyjnych pytań: 
„Kto temu winien? Rodzice, 
szkoła, społeczeństwo? Bo 
jasne jest, że wszyscy razem, 
ale każdy przypadek ma też 
swoje indywidualne zabar­
wienie. Jeden, wykolejo­
ny osobnik, namawia in­
nych, kusi ich łatwym zarob­
kiem. Czasami dorośli popy­
chają zieloną młodzież na 
przestępczą drogę..

—  Panie komisarzu. Popularny 
jest obecnie temat w prasie —  
mafia. Istnieje czy nie? Czy li­
st rzegł się je ) rejon wileński?

—  Owszem, dużo się mówi 
i pisze o tym. ale faktycznie 
zagadnienie zorganizowane t 
przestępczości nie jest dos­

konale poznane przez na­
szych kryminalistów. Zre- 
szitą dla Litwy jest to zja* 
wisko mniej znane. Ostatnie 
dwa-trzy lata przyniosły fa­
lę przestępstw, których mógł 
dokonać tylko dobrze zorga­
nizowany świat przestępczy. 
Policja zatrzymała wielu ta-

Na tematy 
praworządności

kich „dfciałaczy", ale tam 
ich szybko odbudoiwtutją swo­
je struktury. Należy przyz­
nać, że bardziej skuteczną 
walkę ze zorganizowaną, gru­
pową przestępczością hamu­
ją też przestarzałe normy 
prawne. Jasne jest, że 
odchodzi do przeszłości sa­
motny żłodzief, który chociaż 
działa przebiegle, w  końcu 
jednak wpada. Przestępstw 
dokonuje się w  sposób prze­
myślany, grupą. Gdy w  Nie- 
menczynie 22 października 
obrabowano duży sklep nr 
104 (przepiłowano zawiasy u 
drzwi), to jasne, że działało 
tu kilka osób. Skradziono 
d>va duże legały, telewizor, 
komplet miękkich mebli ,,Bi­
te". aparat telefoniczny, seif, 
w  którym było 100 tys. ta­
lonów. Śledztwo, jeśli jest 
sprawnie prowadzone, zazwy­
czaj dochodzi po nitce do 
kłębka...

—  Mówiliśmy o wykroczeniach 
przeciwko prawn, które chodał 
wyrządzają ogiomne szkody spo­
łeczeństwu, to jednak nie zagra* 
tają tyciu ludzi. A le  zdarzają się 
inne rzeczy, straszniejsze.

—  Tak, morderstwa 
nie są Rzadkością.

też
To

rodzaj przestępstwa, któ­
ry może być popełniony 
tylko umyślnie i grozi za nie 
kara śmierci lub długotermi­
nowa kara więzienia. W  na­
szym rejonie miała miejsce 
ponafcl dwa miesiące temu 
zbrodnia, którei długo nie da 
się zapomnieć. Pisano o tym 
w  prasie. Było to we wsi 
Gry gajcie, w  rodzinie Gaga­
rinów. Tym okropniejsza, że 
dokonał jej 14-letni wyros­
tek- Pochodzi on z rodziny, w  
której matka I ojciec są pi- 
iakami. Widział niejedno. Na  
jego oczach działo się wszy­
stko. A le  żeby własną sześ­
cioletnią siostrę zgwałcić, za­
mączyć i wrzucić do błotnis­
tej sadzawki ■— to przecho­
dzi ludzkie pojęcie. Jak też 
tói że babcia w  ogóle nie 
szukała zaginionej wnuczki, 
nie upominała się o nią* do­
piero po kilk.u dniach wszy­
stko wyszło na jaw. Niepeł­
noletni zabójca jest. pod 
strażą.

Prawie codziennie na te­
renie rejonu znajdujemy 
zwłoki ludzi, których śmierć 
nastąpiła nie w  wyniku u- 
myślnego napadu czy użycia 
siły, lecz z innych powodów, 
w tym też zatrucia alkoholo­
wego. Samogoniarstwo jakby 
nieco ustępuje. Rywalizuje te­
raz z krzakówką spirytus. 
Nie ten butelkowany, oficjal­
nie sprzedawany w  sklepach, 
lecz tzw. techniczny, który 
transportuje się na Litwę ca­
łymi cyster nami, nie podle­
ga on bowiem ocleniu. Stał 
się on łatwo dostępny. Ludzie 
go kupują, bo taniej. Jest 
on szkodliwy, a w  dużych 
ilościach może spowodować 
najpierw mocne osłabienie 
wzroku, wręcz zatrucie całe­
go organizmu, powodujące 
śmierć.

—  Mówimy ciągle o zjawiskach 
negatywnych. Chciałoby się us­
łyszeć o czymś, co wzbudziło po­
zytywne emocje, o  czym mówił­
by pan z przyjemnością.

—  Z przyjemnością wspo­
minam wizytę w  naszym re­
jonowym wydziale ministra 
spraw wewnętrznych RP An­
drzeja Milczanowskiego wraz 
z głównym komisarzem poli­
cji, zastępcą ministra spraw 
wewnętrznych Republiki Li­
tewskiej Petrasem Liuberta- 
sem. Z  polskiej strony na­
szymi gośćmi byli też Zdzis­
ław Centkowski, zast. głów­
nego komendanta policji RP 
oraz Tadeusz Serwatko, 
szef białostockiej policji. 
Brali udział w  pierwszym od­
rodzonym święcie policji li­
tewskiej i wyrazili chęć spo­
tkania się z nami. Pokaza­
liśmy nasze* zaplecze teczni- - 
czne. Nie jest ono tak bied­
ne. Nasze komputery są pod* 
łączone do ogólnego systemu 
komputerowego MSW, mamy 
dobrą łączność z całą repub­
liką, nasz tabor samochodo­
wy też się zwiększył. 
Mówiliśmy z gościem o

tym, jak pracuje ca­
ły wydział, policyjne poste­
runki. W  policji rejonu jest 
zatrudnionych wielu Pola­
ków. Goście widząc w  wy­
dziale napisy w  języku pols­
kim, zainteresowali się, czy z 
polską ludnością w  terenie, 
nasi pracownicy służbowo 
rozmawiają w  języku ojczy­
stym. Dla nas jest to oczywi­
ste. Większość pracowników 
pochodzi z rejonu, więc zna 
i używa w  miarę potrzeby 
polski, litewski, rosyjski. Z 
polskimi kolegami po fachu 
rozmawialiśmy o zagadnie­
niach profer tonalnych, o kwe­
stiach wykrywalności prze­
stępstw. Pod tym względem 
można pouczyć się u nich...

—  Ludność jest zaniepokojo­
na rozmachem przestępczości. 
Często się słyszy zarzuty —  co 
robi policja? Wszyscy czegoś się 
boją. Co pan o tym sądzi?

—  Wiem, że ludzie mają 
do policji wiele pretensji. 
Częściowo słusznych. Jedno 
tylko powiem* nie należy się 
bać. W  przeciwnym razie 
byle złodziejaszek staje się 
bezczelny i agresywny. Ma­
my w  rejonie niejeden przy­
padek, gdy mieszkańcy wsi 
wspólnym wysiłkiem zatrzy­
mali wielu podejrzanych o- 
pryszków i odstawili ich na 
posterunek policji. -Nasz re­
jon jako stołeczny jest może 
szczególnie trudnym rewirem. 
W  tym roku udało się nam 
jednak zatrzymać sprawców 
wszystkich ciężkich przes­
tępstw, postawić przed sądem 
recydywistów oraz ostrzej 
zwalczać złodziejstwo. Sądzę, 
że dzięki wysiłkom policji, 
przeciwdziałaniu społeczeńst­
wa i nowym, bardziej dos­
konałym ustawom nastąpi 
przełom: skuteczniej będzie 
się zwalczać przestępczość i 
karać przestępców.

—  Życzę sukcesu. Dziękuje za 
rozmowę.

Jadwiga PODMOSTKO

Na Litwie jest 2 tysiące firm turystycznych
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cesji i dokonaniu atestacji w 
turystyce. Przewiduje się rów- 
nleż stworzenie bazy informa­
cyjnej wespół z Departamentem 
Statystyki, ministerstwami Bu­
downictwa i  Urbanistyki oraz 
óchrony Kraju, fcg 

•W najbliższy iii eżaśiś iostd- 
nia ttwórióna gruł>a do spraw 
opracowania projektu programu 
rozwoju turystyki. Grupa ta, 
składająca się z  15—20 specja­
listów poszczególnych dziedzin, 
opracuje dane o  stanie litews­
kiej turystyki, ilości baz, środ­
ków transportu, wyznaczy prio­
rytety asygnowań w Infrastruk­
turą, stworzy model ekonomicz­
ny. . bazę reklamową i informa- 
eyjną.. )4*ifrc taki program mo­

żna będzie rozpocząć działal­
ność praktyczną.

Na konferencji poinformowa­
no obecnych o  najbliższych tar­
gach turystycznych, Odbędą się 
S>ne w Lipsku, Mediolanie, Ma- 
(ifyćie i — największe —  w 
Berlinie. Na targach motfl& bę­
dzie nawiązać Wiftie pożytecz­
nych kontaktów, dokonać tran­
sakcji wymiennych.

Przedstawiciel Kanadyjskiej 
Służby Usługowej na Litwę CL 
KonstkeviĆius powiedział, te 
trudno jest mówić dziś o  roz­
woju turystyki, jeżeli jedne fir­
my są państwowe, Inne —  pry­
watne. trudno zorganizować ja­
kieś gzkolenie specjalistów/nie

mając godziwej bazy turystycz­
nej. Dopóki turystyka nie przej­
dzie całkowicie na tory prywa­
tyzacji —; nie można będzie jej 
efektywnie rozwijać.

Na konferencji poruszono pro. 
blem produkcji upominków dla 
turystów. Jak wyjaśnili spec ja- 

, liści, największym popytem cie­
szą się obecnie upominki i pa­
miątki z bursztynu, lnu oraz o- 
brązy.

W  związku z  rezygnacją ze 
stanowiska dotychczasowego pre. 
zesa Litewskiego Stowarzyszenia 
ds. Turystyki R. Vaigauskasa, 
wybrano nowy zarząd.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Oświadczenie
Vagnoriusa

BUTA otrzymała oświadczenie 
deputowanego do Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Gedi- 
minasa Vagnoriusa, w  którym 
były premier zaprzecza podanej 
w kilku programach telewizji 
rosyjskiej nie odpowiadającej. 
•rzeczywistości informacji, jako­
by kierowany przezeń rząd Re­
publiki Litewskiej zobowiązał 
prywatne przedsiębiorstwo do za. 
kupu broni.

Rząd Republiki Litewskiej u- 
dzielił pełnomocnictw do prowa­
dzenia rozmów z odpowiednimi 
resortami Federacji Rosyjskiej 
i nabycia w  razie potrzeby uz­
brojenia od zakładów zbrojenio­
wych wyłącznie dla Ministerst­
wa Ochrony Kraju Republiki Li­
tewskiej i zaspokojenia tylko 
minimalnych potrzeb paramilitar­
nych struktur tego ministerstwa, 
głosi oświadczenie. Takich peł­
nomocnictw i zezwoleń w  imie­
niu rządu nie udzielono ani pry­
watnym osobom, ani przedsię­
biorstwom komercyjnym. Jeżeli 
takich niedopuszczalnych pełno­
mocnictw udzielili urzędnicy M i­
nisterstwa Ochrony Kraju lub 
jakiegolwlek innego, to powinni 
oni ponieść odpowiedzialność w 
trybife ustalonym przez ustawę, 
podkreśla Gediminas Vagnorius.

(ELTA)
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Wilno domów indywidualnych
Patrząc na te wspaniałe w il­

le, które utrwalił na zdjęciu 
nasz fotoreporter W alery Cba- 
rin, wielu z naę ogarnia dziw­
ne uczucie —  nie, nie zazdrości, 
a wręcz zdumienie j. niedowie­
rzanie, że takie pałace powsta­
ją dziś, kiedy większość miesz­
kańców zaledwie wiąże koniec 
z końcem. N ie sugerujemy by­

najmniej, że każdy właściciel 
zbudował je za nieuczciwe pie­
niądze, bo doskonale zdajemy 
sprawę, że są ludzie, którzy 
dziesiątek lat nie byli na urlo­
pie, po pracy biegną tu, sobo­
ty i niedziele spędzają na budo­
wie. M ają ogromną pasję —  
mieć swój dom. N ie  trzeba być 
obłudnym, że ktokolwiek by się

odmówił od  własnego domu, ale 
jesteśmy baTdzo biedni —  i nie 
wszystkich nas stać nawet na 
skromne 9 m2, a gdzież tam na- 
takie w ille  jak w  Baltupiai. A le  
mimo to współczesne W iln o  —  
to też nowe dzielnice indywi­
dualne, zarówno ta, na zdjęciu, 
jak tetż w  pobliżu Zielonych Je­
zior, w  Now ej W ile jce , Zuj li­
nach i in.

mi. wł.

Ma Igarce Polacy i Litwini 
trzymają się razemNASZE WYWIADY

„SanrySa" —  jest to Litewska Wspólnota Europy Środkowe] i 
Krajów Wschodnich. Powstała przed trzema laty. Je) prezesem 
został Alfonsas AUGULLS, zastępca przewodniczącego państwo­
wej komisji problemów regionalnych. Dzisiaj rozmawiam z pre­
zesem o działalności Wspólnoty.

— Czyim pomysłem było 
utworzenie tef organizacji?

—  Moim. Pochodzę z lite­
wskiej wioski Gierwiaty ną 
Białorusi. Sporo nas stamtąd 
przeniosło się do Wilna. Za­
proponowałem utworzyć 
Gierwiacki Klub. Chcieliśmy 
być razem podczas świąt na­
rodowych i takich, jak Boże 
Narodzenie, Wielkanoc. W e  
wtorki urządzaliśmy taneczne 
kółka. Przychodzili do nas 
nie tylko Litwini z Gierwiat 
ale też z Woinian, Michali- 
szek. Mieliśmy i mamy jedno 
credo: masz być z naszych 
stron.

—  Czy tym kieruje się też 
„SanrySa"?

- -  „Sanryśą"?^- to inaczej 
łączność z Litwą. Nie jesteś­
my organizacją ogólnoświa­
tową, jak np. „Wspólnota 
Polska". Działamy tylfco na 
Wschód. Chcemy pomagać 
mieszkańcom republik ’ byłe­
go bolszew5zmu. Tym, którzy 
pbchodzą z Litwy, czy po 
prostu mają do niej senty­
ment. Niekoniecznie - muszą 
być Litwinami. Jedynym wa­
runkiem jest uznawanie 
przez nich wolnego Państwa 
Litewskiego.

— Wszelkie odchylenia na­
cjonalistyczne są więc wam 
obce? t

— Z cała pewnością. Na 
początku chćjano z naszej

Wspólnoty robić politykę. N ie  
daliśmy się. Poszliśmy nawet 
na 'konflikty.' W  wyniku po- 
litykierzy usunęli się. Do za­
rządu weszli reprezentanci 
wszystkich wspólnot litews­
kich na terenie byłego Zwią­
zku. Obecnie jest ich osiem­
naście.

—  Jak wyglądają te kon­
takty między wspólnotami?

jg  Trzy razy do roku mamy 
posiedzenia zarządu. Rozma­
wiamy wtedy o naszych po­
trzebach. Chcemy, żeby wszę­
dzie, gdzie to jest niezbędne, 
docierały wiadomości z Lit­
wy. Żeby nas: rodacy na Sy­
berii, czy gdziekolwiek in­
dziej mieli dostęp do prasy 
litewskiej. Przesyłamy podrę­
czniki języka litewskiego, po­
magamy znaleźć nauczycieli 
lituanistów dc pracy na tam­
tych terenach. Organizujemy 
dla chętnych wycieczki na 
Litwę.

—  Porozmawiajmy o Sybe­
rii. Mieszka tam też przecież 
sporo Polaków, urodzonych 
n*L Litwie. Czy im również 
dostarczacie polskie gajety z 
Iitwy?

—  Nie leży to w  naszej 
gestii. Ale jeżeli otrzymujemy 
listy z prośba o odszukanie 
rodziny, na przykład, czy z 
prośbą o samouczek języka 
polskiego, staramy się pomóc. 
Nie chcemy dzielić ludzi ze

względu na ich narodowość. 
Człowieka określają jedynie 
dobre lub złe uczynki. Z  dru­
giej strony —h każdą narodo­
wość chcemy uszanować. Ka­
żdego sąsiada Bo z nim trze­
ba nam żyć. Pamiętam, jak 
pewnego rażu jechaliśmy 
przez całą Polskę. Przez Czę­
stochowę, Bydgoszcz... I nikt 
się od nas nie odwrócił. Nikt 
nie wykrzywił się: „A, to ci 
Litwini!". Pamiętam, w  Byd­
goszczy zwykły przechodzień 
pomógł nam załatwić nocleg 
w  polskich domach, podczas 
gdy szyków* liśmy się do snu 
w  autobusie.. |

—  Jest Pan zdania, że dzie­
li nis przede wszystkim po­
lityka?

—  Tak. Byłem na Igarce 
na Syberii Widziałem parę 
tysięcy grobów Litwinów _ i 
Polaków. Znajdują się obok 
siebie. Upamiętnione są jed­
nakowymi katolickimi krzyża­
mi. Tak, ziemia nie dzieli. 
Wszystkich przyjmuje jedna­
ko.

—  Kiedyś jeździłam po 
obwodzie irkuckim na Sybe- 
i ii. Spotykałam tam też Lit­
winów. Dla nich liczyło się 
tylko jednio, że przyjechałam 
z Litwy. Tot że jestem Polką, 
już nie miało znaczenia.

-4- Miłość do kraju urodze­
nia. Zauważyłem to na Igar- 
će. Polacy : Litwini trzymają 
się razem, bo są zesłani z 
Litwy. Do Kraju Krasnojars­
kiego natomiast Litwini i Po­
lacy oddzielnie byli zsyłani.

(Dokończenie str. 7)

KONFERENCJA „M OJE W IL N O ”

Piękną imprezę zainicjował 
wydział szkół mniejszości naro­
dowych Ministerstwa Kultury i 
Oświaty RL: konferencję dla u- 
czniów pt. „M oje W ilno". Kon­
ferencja przewidziana jest na 
13—-15'listopada, jednakże mło­
dzież szkolna już się do tej pra­
cy włączyła, pisząc prace pise­
mne o Wilnie, Od wieków w 
tym mieście ściśle się przepla­
tały kultura polska, litewska, 
żydowska. .13 listopada w mini­
sterstwie odbędzie się podsumo­
wanie wyników konkursu pise­
mnego, w którym udział wzięła 
młodzież ze szkół litewskich,

pOiśkićh, rosyjskich, żydowskiej 
ązkoły im. Szalom- Alejchema. 
Odbędą się wycieczki po mieś­
cie, spotkania, wystawy, refe­
raty. Będą również goście z  Pol­
ski.

Tym, klórZy zechcą wziąć wi­
dział w tei arcyciekawej —  bo 
tak się zapowiada —  konferen­
cji. podajemy dokładny prog­
ram trzeciego jej dnia, 15 listo­
pada:

12.00. Dom Nauczyciela, W ie ­
lka Sala.

ChrześdjańsKwo a dzień dzi­
siejszy.

Arcybiskup Cerkwi Prawosła­

wnej Wilna, i Litwy Chryzo­
stom.

W ilno — - Jeruzalem litewskie 
Roza Bieliauskienó,
Krzysztof .Czyżewski.
Wilnfó: Słofwo 1 im ię . m 
Vaidotas Daunys,
Kultura polska w  Wilnie 

1 (Romuald Mieczkowski.
W lMb w izja miasta kultury 

i Arvydas Juozaitis.
Zapraszamy na tę imprezę nie 

tylko młodzież. 14 listopada; o  
godz. 14 odbędzie się spotkanie 
Polaków pod Ostrą Bramą, na­
stępnie o 16 wszyscy spotkają 
się w archikatedrze.

Inf. wi.

Podatek za ziemię I 
własną i dzierżawioną ■ *

Mamy już ustawę Republi­
ki Litewskiej o podatku gru­
ntowym, uchwały rządowe, 
ustalające tryb opłaty podat­
ków gruntowych, ulgi i inne 
warunki.

W  tym roku wszyscy ko­
rzystający z ziemi mieszkań­
cy, z wyjątkiem dzierżawią­
cych ją, będą płacić podatek. 
W  roku następnym i przysz­
łych latach podatek gruntowy 
będą płaciły osoby, które 
skorzystają z prawa repry­
watyzacji ziemi. Innymt sło­
wy, właściciele ziemi będą 
płacili podatek gruntowy, a 
dzierżawcy ziemi państwowej 
będą płacili za ziemię poda­
tek dzierżawny.

Roczny podatek gruntowy 
wynosi 1,5 proc. ceny ziemi, 
a wysokość podatku dzierża­
wnego za ziemię —  6 proc. 
oeny ziemi. W  roku bieżą­
cym i przyszłym będą stoso­
wane ulgowe taryfy podatku 
dzierżawnego za ziemię. 
Przedsiębiorstwa, instytucje 
organizacje za ziemię o  prze­

znaczeniu rolniczym w  tym 
roku będą płaciły 1,5 proc., 
a za ziemię o przeznaczeniu 
nie rolniczym —  3-procento- 
w y podatek za dzierżawę zie­
mi. Poczynając od roku 1994 
wysokość tego podatku wyno­
sić będzie 6 proc. ceny dzie- 
lżawionej ziemi.

Mieszkańcy, którzy nie zdo­
będą prawa własności na 
ziemię, w  1993 r. za działki 
ziemi, przydzielone pod gos­
podarstwo indywidualne i 
dla podziału służbowego bę­
dą płacili podatek dzierżaw­
ny za ziemię, równy podatko­
wi gruntowemu, czyli 1,5 
proc. ceny. ziemi. W  innych 
przypadkach wysokość poda­
tku dzierżawnego stanowić 
będzie 3 proc ceny ziemi. Od
1994 r. mieszkańcy będą już 
płacili podatek dzierżawny w  
wysokości 6 proć.

Za działki, wynajęte pod 
budowę domów mieszkalnych, 
mieszkańcy w latach 1992—
1995 będa płacili podatek 
dzierżawny w  wysoiKości 3 
proc.

Cenę ziemi, według której 
nalicza się podatki, ustalają 
specjaliści zagospodarowa­
nia terenu. Zależy ona od 
wielu czynników z uwagi na 
główne docelowe przeznacze- 
I nie ziemi —  o przeznaczeniu 
rolniczym, ziemia leśna itp. 
'Ważnym czvnnikiem jest 
charakter użytkowania ziemi 
—  użytki rolne, inne użytki, 
wody, ziemia nieużytkowana.' 
Również wydajność ziemi, jej 
lokalizacja, ograniczenia w  
użytkowaniu ziemi i działal­
ności gospodarczej, potencjał 
socjalno-produkcyjny zurba­
nizowanych terenów; zanie­
czyszczenie środowiska, urba- 
r.islyczno-ekok>giczna i rekre- 
acyjno-ekologiczna ocena 
ziemi.

Podatki za parcele, nabyte 
na aukcji, pobiera się wed­
ług ceny aukcyjnej.

Przewiduje się znaczne ulJ 
gi w  podatku gruntowym.

Na trzy lata od podatku 
giuntoWego całkowicie zwa­
lnia się gospodarzy. Zwalnia 
się również właścicieli ziemi

f i r  inwalidów grup Pierw*** 
i drugiej, rencistóWTJ jj$§| 
wieku oraz dzieci n ie w l  

.jeśli w  ro<tójjnfifflP**BPotroi. S Iszych właścicieli n a _____
ku okresu podatkowigjSH 
ma osób zdolnych ||| | g l  
i stanowiąca ich 
działka nie p rzek racza li 
kości nieopodatkowagySW  
talonych przez samorzą^l 
rady miejskie i rejonoTl 
Ulgę tę stosuje się lg | |  
uczniów i studentów wy$k| 
łów dziennych, których g j  
zalicza się do osób zdolny I  
do pracy.

Analogiczne ulgi pnyi|J 
gują też dzierżawooimziefcl 
Ponadto rady samorządowi 
kosztem własnego 4 budżetil 
mają prawo zmniejszyE : 
datek gruntowy lub calkovj.| 
cie od niego zw o ln ić .]^^^  

Całkowicie lub częścią | 
podatku gpjntowegó l  
dzierżawę ziemi nie pobienl 
się za ziemię, znajdującą $1 
pod ochroną, ziemię  ̂
ków historycznych i kultura I 
nych, jak też ziemię o specrl 
ficznym przeznaczeniu. IXI 
takich zalicza się ziemię ptl 
sów ochronnych nad brzegifel 
zbiorników wodnyćhJ parni-1 
wowych linii kole jow ych^ ! 
obiektów oraz urządzeń 
specjalnym przeznaczenia I
oraz ich stref ochrony sam-1 
taniej, ziemię państwowymi 
dróg samochodowych, lotnist I 
służb kierowania lotami, wy-1 
posażenia bezpiecznej żeg-1 
ługi, jak toż ziemię 1 zaj$ I 
przez kościoły, podwórza ko I 
ścielne, boiska, bazy spoH 
towe, obiekty ochrony pnr I 
rody, terytoria oczyszczalni 
ścieków w  miastach i osied-1 
lach itp.

W  tym roku podatki I 
towe nalicza się od obszarot I 
ziemi, przydzielonych J3o 11 
lipca. Za działki ziemŁ wv I 
dzierżawione po 1 lipca P0” I 
datek dzierżawny pobiera & | 
wtedy, jeśli ziemia ; 
wydziarżawioną nie dla P0, | 
trzeb produkcji rolnej. * 

Podatki dla ludności- I 
czą pracownicy państwowy^1 [ 
inspekcji podatkowy^H ^  
przedsiębiorstwa, instytut I 
i organizac je powinny ?0 v I 
czynić same.

Terminy opłaty ustalaj?1 
rządy miejskie i rejono^ | 
W  przypadkunieopłaceni*^ 

czas podatków za każdy 
opóźnienia pobiera jsie I 
procent niewpłaconeflw ^  
sumy.

Podatek g iun tow ^^^^  
dzierżawę ziemi nie 
szcze dobrze znany właśd0 J 
lom ziemi bądź jej dziety* 
com. Moga powsta63i®P . 
widziane sytuacje, n ie ia s ^

ci. Konsultacji w  tej s | g p  
udziela rejonowe i m iej* 1 
państwowe inspekcie . 
kowe. Mosia też zwrójS^B  
do departamentu podatki 
metodologii ich oblic*8®’ | 
pray Ministerstwie ij}03 
do wydziałów podatka^M 
ludności.

Marljona VARNECKMW 
rzecznik prasoW 

Ministerstwa Fioa^H
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r̂ n ik  o d p o w i a d a

m się mieszka
(bursie

% rodziną w  bursie,«u  a  * . _  '
'^Ltej0oej ml w  miejsca pra- 

P^^aJedawna na naszym plę-

Z. tIU) (DOW®*®- ■*“  na“ mu
U a jk w t o * 1' <*ocll,i w  nle- 
^ J f^ d jd n ir  małe dzieci. 
S U  przed kilkoma miedąca- 
jJ T o io J "  napraedwko wpro-
“A T n o w i  W - t o f y -  <>*
„i rfiwlll nie motna ani spokoj-
S  odpoaąt P° Pracy- “ > WV-
"L #  dzieci funych na kory- 
KTw iyciw tał 1 «T *  podejrzą- 
^  osobnicy, p n * 1® codziennie 
i,  - tfz ,  łrwa]ą pijatyki, kraykl, 
r jTŁ d M d zU o  nawet do bó- 
T ifcd zy  (P>sanl tego pokoju.

prałby o ipokój. oczyw ił- 
rt, ale *otku|ą. Zwracaliśmy 
*  do administracji praedslęblor- 

mywaltfmy nawet tnspek- 
„n  dzielnicowego. Bez Autku. 
Dlatego chciałbym wiedzieć, w  
HU jposób oo łna wpłynąć na 
„statanyck sąsiadów, czy  pono- 

odpowiedzialność pra-

• " f  „Jan G.
o  .Wilno

Zgodnie 7. uchwalą rządu 
Republiki Litewskiej nr 704 
z 25 września 1992 roku zos­
tał zatwierdzony status burs. 
czyli hoteli robotniczych. 
Przewiduje on, między inny­
mi, eksmisję osób, które 
swym zachowaniem przesz­
kadzaj; innym lokatorom. A  
także podlegają wyeksmito­
waniu w przypadku, gdy złoś­
liwie niszczą lokal lub wyko­
rzystują go niezgodnie z prze­
znaczeniem (na przykład, u- 
rządzają pijacką melinę). Przy 
czym. wysiedla się je bez 
przydziału innego lokalu. Ek- 
■ lutowanie z reguły. odT>y- 
*a się na decyzję sądu, czy- 
l! lokatorzy brasy, w  której 
Meszka nasz czytelnik Jan 
|g powinni złożyć powództ- 
»o w sądzie

emigracji
. ^  I tona urodziliśmy się i 
■Wfltómy w Wilnie, jesteśmy 
Z E ! * *  Litwy. Mamy oś- 

syna. Chcemy wye- 
Hjowłć <u granicę. Tym  bar- 

J, ze w Kanadzie mamy lcre- 
7 * ^  któizy wielokrotnie za- 

nas do przesiedlenia się 
■tale. Długo zastana- 

■lę. nareszcie podjęliś- 
^M U teon ą  decyzję. Dokąd 

P°*tanlśniy się zwrócić w  
fakie dokumenty 

u  _7\* w ogi'le, Jaki jest tryb 
^•twWnla?

C**alaw | Janina M.

a ®ocv uchwały 
JprL1**w

stały

rządu
5Ssk| Litewskiej numer 

prześnią 1992 r. zo-
igygJS&Bferćzone przepisy^ 

■Dior iania dokumentów e- 
^cyjn ych .

emigracji należy

złożyć w  służbie migracji (by­
łe wydziały paszportowe) 
przy komisariacie policji w  
miejscu swego stałego zamie­
szkania. Podanie na specjal­
nym blankiecie ustalonej for­
my ma prawo złożyć każdy 
obywatel Republiki Litews­
kiej po ukończeniu lat 18. Do 
•podania załącza się zatwier­
dzone notarialnie odpisy 
świadectwa wodzenia i zwią­
zku małżeńskiego.. Dzieci w  
wieku od 14 do 18 lat po­
winny złożyć pisemną zgodę 
na emigrację wspólnie z ro­
dzicami. W  przypadku, gdy 
jeden z rodziców, n>p. matka 
zostaje na Litwie, a  dziecko 
wyjeżdża z ojcem, niezbędna 
jest zgoda matki, (również pi­
semna) na wyjazd stały jej 
dziecka w  wieku do 18 lat. 
Jeżeli jeden z małżonków zo­
staje, to niezbędna jest jego 
pisemna zgoda na emigrację 
współmałżonka Do podania 
załącza się również 3 zdjęcia 
o rozmiarach 35x45 mm. a 
także kwit potwierdzający 
opłatę skarbową, która obe­
cnie wynosi 690 talonów. 
Pracownik służby migracji 
sprawdza wskazane w  poda­
niu dane i załączone doku­
menty, po czym przesyła je 
do Służby Emigracji i Imigra­
cji Departamentu Migracji 
przy Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych, znajdującej 
się w  W ilnie przy ul. Salto- 
niśkiu, 19, tel. 35-53-50. Po­
winien uczynić to w  ciągu 
miesiąca. Przy braku które­
goś z dokumentów urzędnik 
może odmówić przyjęcia po­
dania. Podanie o emigracji 
ma być rozpatrzone, a doku­
menty załatwione w  ciągu 
trzech miesięcy od dnia ich 
złożenia w  urzędzie. Przesz­
kodą może być to, że wybie­
rająca się na emigrację oso­
ba była pociągnięta do odpo­
wiedzialności karnej, z ja­
kichś bądź powodów, nie od­
była jednak kary wymierzo­
nej w  wyroku sądowym.

Zanim jednak zwrócić się 
do swojej służby migracji z 
wyżej wymienionymi doku­
mentami warto wiedzieć, że 
dalece nie wszystkie państwa 
przyjmują obecnie emigran­
tów, szczególnie z krajów  
postkomunistycznych. Nale­
ży więc mieć z państwa, do 
którego się wybieracie, za­
proszenie, z którym najpierw  
odwiedzicie ambasadę danego 
kraju. Dla pizyszłych emig­
rantów istnieje w  każdym 
kraju szereg ograniczeń i 
formalności. N ie tylko zapro­
szenie od obywatela danego 
państwa, ale też szereg in­
nych, które każdy kraj usta­
la na swój sposób. Dlatego 
najpierw warto zasięgnąć 
informacji w  ambasadzie lub 
konsulacie wybranego kraju. 
Tam zostaniecie poinformo­
wani o tym* jakie będą wy­
magane od was dokumenty. 
W  zasadzie są one takie sa­
me jak na Litwie.

Antoni KW IATKOW SKI, 
prawnik

Nieznany dokument o Jozefie Piłsudskim z 1919 roku

„Rozumowaliśmy kategoriami 
romantyzmu litewskiego..."

Prof. Edward Kołek, dyrektor Instytutu Studiów Porównaw­
czych Polityki i  Ideologii Uniwersytetu Colorpdo przesyłając w 
1991 r. na ręce ówczesnego Marszałka Senatu RP Andrzeja 
Stelmachowskiego relację o przebiegu rozmowy, którą 7 maja 
1919 roku przeprowadzili Józef Piłsudski i amerykański dyplo­
mata Hugh Gibson, napisał: „Ten raport był zakwalifikowany 
jako ściśle tajny do roku 1980“ .

Prawo pierwodruku tego dokumentu otrzymała redakcja Ty ­
godnika Solidarności. G września 1991 r. ukazał się. on na ła­
mach tego pisma pbd rubryką „Archiwalna sensacja!" z  mottem 
zaczerpniętym z  „Pleśni Legionu litew sk iego" Juliusza Słowa­
ckiego, ulubionego poety Piłsudskiego: „Litwa ty je ! Litwa ty je ! 
Słońce dla niej błyszczy chwałą, Ty le  serc dla Litwy bije, Tyle 
serc ju t bić przestało../1.

Uwadze polecamy fragment tego dokumentu dotyczący sto­
sunków ipolsfco - 'litewskich 1 wschodnich glanić Polski. Być 
mole, zainteresuje uczestników rozpoczynającego się fclzłsłaj w  
Wlłnśe międzynarodowego sympozjum „Stosunki międzypańst­
wow e (Litwy 1 Polski (w hłiitoril Ewjbpy )6rodkoweJ X X  wieku: 
przeszłość i  perspektywy".

Warszawa, 10 maja 1919 
„POUFNE

dla pełniącego obowiązki 
Sekretarza Stanu 

Szanowny Panie,

W  związku z  telegramem po­
selstwa N r  13 z  dnia 9 maja br. 
mam zaszczyt przekazać załą­
czoną notatkę z  rozmowy, jaką 
odbyłem przedwczoraj z  M ar­
szałkiem Piłsudskim, a dotyczą­
cej stosunków polsko-litewskich, 
wsćhodnich granic Polski, Armii 
Hallera i sprawy bolszewizmu.

Ponieważ postać i poglądy 
obecnego Naczelnika Państwa 
Polskiego nie są dobrze znane 
w  Europie Zachodniej i  w  Am e­
ryce, sądzę, że  jego idee wyra­
żone w  załączonej notatce zasłu­
gują na uważne rozpatrzenie.

Chciałbym dodać, że wydaje 
mi się on być człowiekiem bar­
dzo szczerym i naturalnym.

M am  zaszczyt pozostać Pań­
skim uniżonym sługą,

Hugh GIBSON

Załącznik nr I  do depeszy nr 5 
z poselstwa amerykańskiego 

do Departamentu Stanu

POUFNE

Marszałek Piłsudski zaprosił 
mnie dziś na lunch do Belwede­
ru. Byliśmy ty lko my dwaj, po­
siłek podano w  jego  gabinecie. 
Rozmawiałem z  Marszałkiem 
około dwóch godzin. Ponieważ 
była to  pierwsza okazja do dłuż­
szej z  nim rozmowy, unikałem 
naciskania na odpowiedzi na 
jakiekolw iek pytania i  pozwoli­
łem, aby przedstawiał swoje 
idee tak, abym mógł zobaczyć, 
jaki jest naturalny bieg jego  
myśli. M ówiąc o  różnego rodza­
ju dyskusjach w  sejm ie i  gdtóe 
indziej, powiedział: „Musicie
zawsze pamiętać, że Polacy są 
dziećmi i że teraz bawią się 
nową zabawką. M ają zabawkę 
—  Rzeczpospolitą, zabawkę —  
wojsko, zabawkę —  sejm i jak 
wszystkie dzieci wpadają pod­
czas zabawy w  skrajność, dopó­
k i trwa nowość. Ja sam nie 
bawię się i oni tego nie rozu­
mieją albo im się to nie podo­
ba". Marszałek mówił dalej: 
„Musicie pamiętać jeśli cho­
dzi o  sprawy, które mnie doty­
czą, że nie jestem uważany za

Fot. i .  Lewicki

Polaka, lecz za Litwina. Moja 
rodżina jest bardZo stara i pol­
ska, ja  nie mówię po litewsku, 
choć urodziłem się i  wychowa­
łem pod Wilnem. M ów ię jed­
nak po. polsku z silnym litew­
skim akcentem, który jest na­
tychmiast rozpoznawany 1 zaw­
sze mówią tu o  mnie jako o 
L itw in ie".

Zapytałem Marszałka o postęp 
w  negocjacjach z Litwinami, tak 
w  Paryżu, jak  i  w  Polsce. Od­
parł, że jest bardzo nieznaczny.

M ów ił dalej o  ogólnych sto­
sunkach pomiędzy Polską i Lit­
wą: „Proszę pamiętać, że gdy
polskie oddziały zajęły Wilno, 
wydałem proklamację mówiącą
0 tym. że Litwini mogą sami ok­
reślić swój los, bez żadnego 
przymusu ze  strony Polski Trak. 
towałem poważnie każde słowo
1 myślę, że tylko to jest rozsą­
dne z  polskiego punktu widze­
nia interesów obu krajów. W ie . 
rzę, że jeśli Litwini będą prze­
konani, iż  Polska traktuje ich 
sprawiedliwie i  szlachetnie, po­
łączą się z  nami (...słowa nie­
czytelne) ( „  ) i muszą nawiązać 
stosunki z  jakimś silnym pań­
stwem. Dla wielu z  nich w y­
bór leży pomiędzy Niemcami a 
Rosją, muszą się jeszcze zorien­
tować, czy  Polska będzie dosta­
tecznie mocna i  stabilna, aby 
być pomocnym przyjacielem. 
Przy obecnej demoralizacji w 
Rosji wybór jest ograniczony 
do Niemiec, a ponieważ większa 
część kraju była pod dominacją 
niemiecką i pod wpływem nie­
mieckiej propagandy, istnieje 
wyraźna tendencja do osiągnię­
cia ścisłego porozumienia z 
Niemcami-. Całkiem zrozumiałe 
uczucie u Litwinów, którzy byli 
poddani wyłącznie propagan­
dzie niemieckiej, ponieważ nie 
mają podstawy do porównań i 
patrzą na pewne sprawy na spo­
sób niemiećki. Jest mi ich na­
prawdę żal. Naszym zadaniem 
jest jednak pokazanie im, że 
Polska będzie miała stabilny 
rząd, zdolny do obrony przed 
obcą agresją, ale zajmujący sie 
przede wszystkim pokojowym 
rozwojem. To może trwać trochę 
czasu, tym niemniej zamierzam 
nieustępliwie stosować się do 
mojego oświadczenia, jż Litwi­
ni powinni sami decydować o 
swoim losie, ponieważ jeśli na­
wet nie pójdą teraz z nami, je ­
stem pewien, że więzy krwi, 
wspólne myślenie i religia spo­
wodują, że połączą się z nami 
w  mniej lub bardziej odległej 
przyszłości".

Stwierdziłem, że to brzmi 
bardzo pokojowo i marszałek 
odparł z  raczej sardonicznym 
śmiechem: „Sądzę, że wypada
nam zachowywać się pokojowo 
wobec naszych wrogów na 
czterech granicach. Wiem, że 
mamy' opinię agresywnych, ale 
nie potrzebuję szukać kłopotów,

ponieważ mam już dość dużo 
różnych problemów".

M ów ił potem, że uważa, iż 
Polska powinna być bardzo 
umiarkowana w  swoich żąda- 
nialch i że straciła wiele w 
oczach swoich przyjaciół z  po­
wodu przesadnych żądań czy­
nionych przez licznych entuzja­
stycznych Polaków, którzy 
chcieli zdobyć wielkie obszary 
terytoriów. Powiedział, że było­
by to wielkie nieszczęście, gdy­
by  żądania tych ludzi zostały 
zaspokojone, ponieważ Polska 
nie byłaby w stanie zasymilo­
wać tyle ziemL Powiedział dalej, 
że były jednakże pewne sprawy 
podstawowe dla egzystencji pań­
stwa polskiego. Gdy potem dy­
skutowaliśmy o  tym, poprosi­
łem go o  krótkie wyrażenie 
swoich poglądów na ten temat 
dla mojej wiadomości.

Zapytałem Marszałka, jakie 

były jego cele w  kampanii ńa 
Wschodzie, czy oczekuje prze­
sunięcia się do wschodnich gra­

nic Litwy, czy też ma na my­
śli jakąś linię wojskową. Od­
parł z  błyskiem w  oku, że  dą­
ży  do linii psychologicznej i 
tłumaczył, iż  jest jasno okreś­
lona granica między pojęciem 
Wschodu i Zachodu i że zapro­
ponował jako czasowy środek 
ochronny dojścia do miejsca, w 

którym ludzie popierają włas­
ność prywatną. Z  drugiej strony 
tej linii ludzie dążą do wspól­

nej własności i  te pomysły za­

barw iły na czerwono ich myśli 
na każdy temat, że ludzie Za­
chodu nie mogą mieć nadziei 
na skuteczne działania wzglę­
dem tych, którzy myślą innymi 
kategoriami. Uważa, że najbez­
pieczniej byłoby zająć część 
kraju zamieszkaną przez ludzi o 
zachodnich poglądach, że jest to 
czasowy środek (...) implikować 
jakiekolwiek pojęcie własności-

Marszałek mówił o  katolicy­
zmie narodu litewskiego jako o. 
wielkiej sile prowadzącej do 

dobra, jeśli zostanie należycie 
wykorzystana. Powiedział, że 
Papież mógłby zrobić dla Litwy 
dużo więcej niż wielkie mocar­
stwa i że rozważa teraz jak 
najlepiej przedstawić tę sprawę 
uwadze Papieża...".

A  oto punkt widzenia Lucja­
na Żeligowskiego z jego „Nota­
tek z roku 1920" (Z papierów 
pośmiertnych) > —  „Niepodle­
głość", tom III (po wznowieniu), 
Londyn 1951, str. 166: ,.Będąc 
Litwinem nigdy nie przestałem 
być Polakiem. Te dwa pojęcia 
kojarzą się z sobą. Dopełniają 
się wzajemnie... Zajęcie Wilna 
było stawką na polityczną doj­
rzałość narodów Wielkiego Księ­
stwa Litewskiego i na dojrza­
łość opinii politycznej Polski. 
Dziś wiemy, że to wszystko za­
wiodło. Rozumowaliśmy wówczas 
kategoriami romantyzmu litew­
skiego. Dziś to, co mówię i czu­
ję  —  czują niemal wszyscy 
mieszkańcy W . Ks. Litewskie­
go...".

ZŁO ŻY  S ię  W IE Ń C E  I KWIATY

W  związku ze Świętem Nie­
podległości Polski jutro, 11 lis­
topada o  15.00 odbędzie się 
składanie wieńców na Groble 
Matki i Serca Syna. Zarząd

Główny Związku Polaków na 
Litwie zaprasza wilnian na cme­
ntarz Rossa na godzinę trzecią 

dla wzięcia udziału.
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Tryb ustalania taryf czynszów 
za pomieszczenie mieszkalne samorządow

T R YB  IN D E K S O W A N IA  N O R M A T Y W U  1  

PR ZE C IĘ T N E J  C E N Y  1 M E T R A  K W A D R A T O W E ^  

B U D O W Y  D O M U  M IE S Z K A L N E G O , MIESZKANIA  
Z  U W Z G L Ę D N IE N IE M  INFLA C JI

Część ogólna

1. Opłatę czynszową za pomie­
szczenia mieszkalne należące do 
samorządów stanowi podatek za 
użytkowany kapitał państwowy 
{(fundusz mieszkaniowy), wydatki 
na eksploatację funduszu miesz­
kaniowego i normatywne potrące­
nia amortyzacyjne na remont ka­
pitalny budynków (z wyjątkiem 
kompleksowego remontu kapital­
nego, rekonstrukcji, moderniza­
cji).

2. Taryfy opłat czynszowych za 
pomieszczenia mieszkalne należące 
do samorządów zatwierdzają za­
rządy miejskie, (rejonowe) uwzglę­
dniając zróżnicowaną strukturę o- 
raz stan funduszu mieszkaniowe­
go  w  miastach i osiedlach, nie­
jednakowe wydatki na jego eks­
ploatację oraz inne warunki. Ta­
ry fy  te są stosowane przy w y­
najmowaniu należących do samo. 
rządów pomieszczeń mieszkalnych 
na terytorium odpowiedniego 
miasta (rejonu).

Taryfy opłat czynszowych za 
należące do samorządów pomie­
szczenia mieszkalne mogą być 
precyzowane z uwzględnieniem 
ustalonego przez rząd Republiki 
Litewskiej współczynnika indek­
sowania cen i taryf, jak też prze­
liczane i  zatwierdzane w  ustalo­
nym trybie.

' 3. W łaściciele sprywatyzowa­
nych i  spółdzielczych domów 
mieszkalnych, mieszkań płacą ty l­
ko za konserwację budynku i je­
go systemów inżynieryjnych (wy­
datki eksploatacyjne).

4. Wszyscy wynajemcy i  właś­
ciciele domów mieszkalnych, 
mieszkań płarą za korzystanie z  
usług łączności i komunalnych.

Struktura 1 obliczanie taryf 
opłaty czynszowej za 

pomieszczenie mieszkalne 
samorządów

5. Realizując reformę ekonomi­
czną gospodarki Republiki Lite­
wskiej opłatę czynszową na ną- 

leżącc do samorządów pomieszcze­
nia mieszkalne opiera się na cał­
kowitej zasadzie opłacania w y­
datków gospodarki mieszkanio­
wej. Wysokość opłaty czynszo­
wej ustala się z uwzględnieniem 
wydatków na obsługę i remont 
wynajmowanego funduszu miesz­
kaniowego, a od 1 stycznia 1993 
r. również wysokości procentów 
za korzystanie z  kapitału państ­
wowego, jakim jest fundusz 
mieszkaniowy samorządów.

6. Taryfa opłaty czynszowej po­
mieszczeń mieszkalnych należą­
cych do samorządów jest opłatą 
za jeden metr kwadratowy po­
wierzchni ogólnej (użytepnej) za 
miesiąc. Oblicza się j.ą przez po' 
dzielenie średnich ogólnych * ro 
cznych wydatków funduszu mie­
szkaniowego (wliczając wysokość 
minimalnego zysku) przez powie­
rzchnię ogólną (użyteczną) wynaj 
mowanych pomieszczeń mieszkał

- nych i przez 12 miesięcy (z a łą c z ! 
nik do niniejszego trybu).

Jeżeli w domach mieszkalnych 
są wynajmowane pomieszczenia 
niemieszkalne, to wszystkie obli­
czone roczne wydatki dzieli się 
między wynaiemców pomieszczeń 
mieszkalnych i niemieszkalnych 
z  uwzględnieniem powierzchni lo­
kalu. | ’

7. Wydatki na eksploatację 
funduszu mieszkaniowego obli­
czane są tylko dla tej części 
działalności jednostki organizacji 
gospodarki mieszkaniowej, która 
związana jest z eksploatacja w y­
najmowanych pomieszczeń miesz­
kalnych (według objętości prac), 
z uwzględnieniem tego. że do 
tych wydatkńw nie zalicza się:

7.1. ustalając taryfę opłaty 
czynszowej — wydatków związa­
nych z obsługą prywatyzowanych 
i  innych pomieszczeń eksploato­
wanych zgodnie z osobnymi u- 
niowami;

7.2. wydatków na remont mie­
szkania, jak też na remont i wy­

mianę istniejącego w  nim wypo­
sażenia inżynieryjnego.

8. Wydatki m  remont kapital­
ny funduszu mieszkaniowego ob­
licza się na podstawie zatwier­
dzonych przez rząd Republiki Li­
tewskiej podatkowych normaty­
wów potrąceń amortyzacyjnych 
środków trwałych, uwzględniając 
strukturę funduszu mieszkaniowe­
go zgodnie z  grupą kapitalności.

9. Odsetki za korzystanie z ka­
pitału państwowego, na który 
składa się fundusz mieszkaniowy 
samorządów, oblicza się w  try­
bie ustalonym przez rząd Repub­
liki Litewskiej.

10. Przy obliczaniu taryfy op­
łaty czynszowej rentowność 
przedsiębiorstw, instytucji, orga­
nizacji, eksploatujących fundusz 
mieszkaniowy nie może przekra­
czać 5 proc. wydatków na eks­
ploatację i remont kapitalny fu­
nduszu mieszkaniowego, po od­
rzuceniu wydatków na remont i 
inne roboty, prowadzone sposo­
bem wykonawczym.

Korygowanie taryf opłaty 
czynszowej za pomieszczenia 

mieszkalne samorządów

U . Z  uwag}, na to, że stan 
należącego do samorządów fun­
duszu mieszkaniowego, jego w y­
posażenie inżynieryjne i  jakość 
pomieszczeń mieszkalnych są ró­
żne, a zatem różnią się warunki 
żyd a  wynajemców oraz wydatki 
na eksploatację funduszu miesz­
kaniowego, taryfy opłaty czyn­
szowej obniża się (w  procentach), 
jeżeli:

nie ma wodociągu —  4; 
nie ma kanalizacji —  4; 
nie ma wody gorącej —  5; 
nie ma centralnego ogrzewa­

nia —  8;
nie ma gazu ziemnego albo ku­

chenki elektrycznej —  6;

mieszkanie znajduje się w  su­
terenie —  10;

mieszkanie znajduje się na pod­
daszu —  8;

mieszkanie ze wspólną kuch­
nią —  15;

dom, mieszkanie awaryjne — ' 
10.

Opłaty za usługi komunalne

12. Lokatorzy pomieszczeń mie­
szkalnych należących do samo­
rządów za korzystanie z  usług 
komunalnych i łączności płacą 
zależnie od:

12.1. faktyczngo zużycia —  za 
energię elektryczną;

12.2. od ogrzewania ogólnej 
powierzchni odnajmowanych po­
mieszczeń w  sezonie ogrzewczym 
— za ogrzewanie pomieszczeń;

12.3. liczby mieszkańców —  za 
dostarczanie wody i za kanaliza­
cję, gorącą wodę, gaz, windę, 
wywóz śmieci i fekalii, oświetle­
nie pomieszczeń ogólnego użyt­
ku (schodów, piwnic) i ich sprzą­
tanie (można zrezygnować z us­
ług sprzątani** schodów, piwnic, 
gdy wszyscy mieszkańcy klatki 
schcdowej lub domu porozumie­
ją się w  tej sprawie pisemnie). 
Dla dzieci w  wieku przedszkol­
nym opłaty za korzystanie 1 z 
windy nie na-icza się;

12.4. przyłączonych abonentów 
• —  za łączność radiową i telefo­

niczną, zbiorowe anteny telewi­
zyjne.

13. Opłata za świadczone' us­
ługi, których rożmiar ustala się 
zależnie od liczby mieszkańców, 
obliczana jest nie tylko dla 
członków rodziny wynajemcy, a- 
le też sublokatorów i osób mie­
szkających tymczasowo.

14 Mieszkańcy, trzymający 
psy i koty, za korzystanie z wo­

dy zimnej i gorącej, kanalizację 
i gaz płaca czwarta część w y­
sokości ustalonej za te usługi 
taryfy opłaty za każde zwierzę.

15. Opłaty wyszczególnione w 
punktach 12— 14 niniejszych'prze­
pisów uiszczane są według cen 
i taryf zatwierdzonych w  ustalo­
nym trybie.

16. Przedsiębiorstwa, instytucje, 
organizacje eksploatujące należą­
ce do samorządów pomieszczenia 
mieszkalne powinny co kwartał 
przeliczać opłaty za ogrzewanie 
pomieszczeń, dostawy w ody i ka­
nalizację, gorącą wodę, oświet­
lenie pomieszczeń ogólnego użyt­
ku oraz korzystanie z  windy 
zgodni^ z faktycznymi wydatka­
mi na każdy dom mieszkalny.

Jeżeli mieszkańcy zainstalowali 
w  ustalonym trybie zarejestrowa­
ne przyrządy ewidencji korzysta­
nia z w ody zimnej i gorącej oraz 
gazu, to opłatę za te usługi wno­
si się zgodnie z  danymi przyrzą­
dów pomiarowych.

Tryb uiszczania opłaty 
czynszowej i opłaty za usługi

17. Wysokość opłaty czynszo­
wej za należące do samorządów 
pomieszczenia mieszkalne oraz 
wysokość opłat za usługi wska­
zuje się w  ogólnych książecz­
kach rozliczeniowych mieszkań­
ców, jak też w  innym trybie us­
talonym przez rząd Republiki L i­
tewskiej ;i samorządy miejskie 
(rejonowe).

18. Opłatę czynszową za na­
leżące do samorządów pomiesz­
czenia mieszkalne oraz opłatę za 
usługi wynaj cm ca powinien pła­
cić co miesiąc, nie później niż 
10 następnego miesiąca. W  tym 
przypadku, gdy  10 dzień miesią­
ca jest dniem wolnym od pracy, 
opłaty wnosi się nie później jak 
w następnym dniu pracy po nim. 
W  przypadku opóźnienia opłat 
zalicza się k a ry .—  0,4 proc. za 
każdy dzień zwłoki.

19. Zarządy m iejskie (rejonowe) 
powinny o  zmianie taryf opłaty 
czynszowej za pomieszczenia mie­
szkalne oraz cen i  taryf za usługi 
świadczone mieszkańcom powia­
domić publicznie w  ciągu 10 dni 
od ich zatwierdzenia J  dokonać 
ich przeliczenia w ciągu 20 dni.

20. w  razie zmiany liczby 

członków rodziny lub innych o- 
sób mieszkających w  wynajmo­
wanym lokalu ąlbo liczby trzy­
manych zwierząt, jak też w  ra­
zie, gdy wynajemcy nieprawid­
łowo obliczono wysokość opłat, 
Wynajemca powinien w  ciągu 10 
dni powiadomić o  tym onganiza- 
cie eksploatującą fundusz miesza 
kaniowy, która w  terminie 20 dni 
powinna dokonać przeliczenia op­
łat

W  razie nastąpienia tych zmian 
w pierwszej połowie miesiąca, ta­
ryfy  opłat czynszowych za nale­
żące do samorządów pomieszcze­
nia mieszkalne przeliczane są od 
1 dnia tego miesiąca, a w  drugiej 

Dołowio miesiąca —  od 1 dnia na­
stępnego miesiąca.

21. Część nie uiszczonej opła­
ty czynszowej z winy wynajem­
cy lub popełnionych błędów 
ściągana jest od wynajemcy za 
minione 6 miesięcy, jednakże bez 
naliczania kary. Sumy przepłaco­
ne zaliczane są do przyszłych 
płat, a dopłaty do opłat trzeba 
uiścić wcześnie i albo razem z op­
łatami bieżącego miesiąca.

Opłatę czynszową obliczoną 
(opłaconą) nieprawidłowo z  wi­
ny wynaj eipcy przelicza sie za 
cały czas, w  ciągu którego była 
cbliczana nieprawidłowo, dolicza­
jąc kary.

Gdy wy najemca nie wyraża 
zgody, wyszczególnione w  tym 
punkcie wpłaty ściąga się w  try­
bie sądowym.

1 . Średnia normatywna cena 
1 metra kwadratowego ogólnej 
powierzchni budowy domu mie. 
szkalnego, mieszkania, obliczana 
na podstawie cen kosztoryso­
w y dh (w  ruSblach) budowy do­
mów mieszkalnych z  1984 r. 
kształtuje się następująco:

w  W iln ie  |U 200
w  Kownie —  210

w  Kłajpedzie —> 220
w  Szawflach —  215
w  Poniewieżu .'-r- 220
w  Atyiusie —  215

w  Mariampolu —  310
w  Połądze —  250
W Druskiennikach —  240

W  Trokach ^  —  250
w  Bir&z tanach —  260

w  innych miastach, osiedlach 
i miejscowościach —  220

2. Ustalając wysokość udzielo. 
nej przez państwo pomocy, śre­
dnią noitMttywną cenę 1 metra 
kwadratowego ogólnej powierz­
chni budowy domu mieszkalne­
go, mieszkania podane w  pun­

kcie 1 niniejszego trybu ffl|  
suje się na podstawię ogfe^; 
nego przez Departament "s j?  
styki średniego indeksu ( « £  
czynnika) podrożenia) budów 
domów mieszkalnych w porty 
naniu z  cenami 1964 roku.

3. Ustaloną wysokość poinoJ 
udzielanej przez państw j> «: 
poeżątku roku przelicza sg  
dnie z  ustalonym przez rząd fi. 
publiki Litewskiej indeksem J 
gólnego wzrostu cen, gdy igjjj 
cja  przekracza 10 proc. W a. 
zie inflacji przekraczającej 30 

proc, —  co pół roku, w  styą. 
nhi i  lipcu.

4. Na wniosek samorządfo 
miejskich (rejonowych),! w 14 
nisterstwie Budownictwa i yr. 

banistyki mogą być zatwienho. 
ne zróżnicowane ceny 1 

kwadratowego powierzchni' 

gólnej z uwzględnieniem miej. 
scowych warunków oraz typów 
budowanych domów.

(ELTA)

U ST AW A  R E P U B L IK I LITEW SKIEJ 

O  Ś L U B O W A N IU  C Z Ł O N K A  SEJM U

Artyku ł 1.

W  myśl artykułu 59 Konstytu­
c ji Republiki Litewskiej członek 
Sejmu ślubuje na wierność Re­
publice Litewskiej. ✓

Artykuł 2

Ustawa Republiki Litewskiej 
„O  trybie wejścia w  życie Kon­
stytucji Republiki L itewskiej" u- 
stala następujący tekst ślubowa­
nia członka Sejmu:

„Ja, (imię, nazwisko), 
przysięgam na wierność Re­

publice Litewskiej;
przysięgam szanować i wyko­

nywać Jej Konstytucję i usta­
wy, strzec integralności jej 
ziem;

przysięgam ze wszystkich sił 
umacniać niepodległość -Litwy, 
rzetelnie służyć Ojczyźnie, de­
mokracji, dobrobytowi ludzi L i­
twy.

Tak mi dopomóż B óg!"
Zezwala się składać ślubowa­

nie również bez ostatniego zda­
nia.

Artykuł 3

Członkowie Sejmu składają 
ślubowanie w  sali posiedzeń Sej­
mu Republiki Litewskiej.

Ślubowanie członka Sejmu' 
otwiera przewodniczący Sądu- 
Konstytucyjnego Litwy, a w  w y­
padku. gdy go  nie ma — ' prze­
wodniczący Sądu Najwyższego 
Litwy.

Artykuł 4

Członek Sejmu składa ślubo­
wanie, stojąc przed osobą przyj­

mującą ślubowanie, czytają 
tekst ślubowania z  rękę zktóo. 
ną na Konstytucji Republikom 
tewskiej.

P o  zakończeniu odczytywani* 
tekstu ślubowania członek Sej­
mu podpisuje imienną kartę ilu. 
bowania.

Artykuł 5

Tekst ślubowania nie może 
być poprawiany i zmieniany. 
Nieprzestrzeganie tej zasady, jak 
też odmowa podpisania • imien­
nej karty ślubowania lub pod­
pisanie z zastrzeżeniem | ozna. 
cza, że członek Sejmu nie do­
ży ł ślubowania. W  takich przy­
padkach w  myśl artykułuj 56 
Konstytucji Republiki Litewskiej 
członek Sejmu trąd mandat 
członka Sejmu.

Artykuł G

Imienne karty ślubowania 
przekazuje się urzędnikowi p a ­
stwa,' który przyjmował ślubo­
wanie. Po sprawdzeniu imien­
nych kart ślubowania ten urzę- 
dnik państwa odczytuje lfefó 
tych członków Sejmu, którzy u- 
zyskali wszystkie prawa repre­
zentanta Narodu.

Artykuł 7

Ustawa ta wchodzi w życie 
razem z Konstytucją Republik* 
Litewskiej.

Przewodniczący Sady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 

Vytautas LANDSBERCJST

W ilno, 29 października J l992 |

U S T A W A  R E P U B L IK I L ITEW SK IEJ

0  Z M IA N IE  A R T Y K U Ł U  7» K O D EK SU  
C Y W IL N E G O  R E P U B L IK I LITEW SKIEJ
1 A R T Y K U Ł U  33 U S T A W Y  R E P U B L IK I  

LITE W SK IE J  O  PR A S IE  I IN N Y C H
ŚR O D K AC H  M A S O W E G O  P R ZE K A ZU  I

Z  uwagi na zmienioną sytua­
cję ekonomiczną Republiki Lite­
wskiej i wysokość dochodów 
mieszkańców, Rada Najwyższa 
Republiki Litewskiej postanawia:

1. Część drugą artykułu 7Ł 
Kodeksu Cywilnego Republiki 
Litewskiej dać w następującym 
brzmieniu:

„Wysokość odszkodowania 
w  każdym przypadku nie powin­
na przekraczać 300 minimalnych 
poborów miesięcznych, gdy wia­
domości zostały rozpowszechnio­
ne przez środki masowego prze­
kazu i 30 minimalnych poborów 
miesięcznych, gdy zostały one 
rozpowszechnione przez inne or­
ganizacje lub osoby.

2. Drugą część artyku ł^^H  
Ustawy Republiki Litewskiej 0 
prasie i innych środkach jo®50' 
wego przekazu dać w następ®* 
ją cym brzmieniu:

„Wysokość odszkodowali* 
moralnego (niemajątkowego) 
tala sąd, jednakże w każdy® 
przypadku nie powinno 
przekraczać 300 minimaluyal 
poborów miesięcznych". i

3. Ta ustawa wchodzi w 
cie od 1 listopada 1992 r. f l

Przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 

Vytautas L ANDSBERGlS
Wilno, 29 października 1992 r. i
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'CENTRO IHIBAS
Bezpłatn ie

■d,!,, SPIffiEDA3E SIĘ 

)yVł«toi>®*ennĄ „Dońska la"
V °  Ratunku, ■W.; w or-

^  V?22̂ !3łą: VllniU8' 42 92 

jf (Zam. 1272)

SK U PU JE M Y  C ZE K I 
IN W E S T Y C Y J N E  

P łac im y od razu.- 

Zw racać  się: V lln lu s, Tra- 
ku 12a., te l.: 22-78-90.

(Zam. 1271)

N A B Y W A M Y  
CZE K I IN W E S T Y C Y J N E  

po w y ższe j cenie.

Zw racać się: V iln iu s, ul. 
Barboros Radvila itós  3, gab. 
206, te l. 61-40 -75. Pracu jem y 
bez dni w o lnych . (Zam. 1256)

Uwaga! ISA „1NVALDA“
Z A P R A S Z A

akcjonariuszy, zam ieszkałych w  W iln ie , k tórzy  za­
w a r li um ow y ze  spółką do 1 w rześnia br., aby ode­
brali tym czasow e zaśw iadczen ia akcjonariuszy.

Zw racać się: VlInJus, G edlm lno 37 w  dniach pracy 
<^od  godz. 0 do  13 I  od godz. 14 do 18. 

i  N a le ż y  m leć ze  sobą um owę o  podpisaniu akcji, 
dow ód  osobisty, rek w izy ty  sw e j książeczki oszczęd­
nościow ej.

In form acja pod tel.: 22-51-75. (Zam. 1268)

O R G A N IZU JE  SIĘ

Wyjazdy do Polski
N A  3 D N I DO  Ł O D Z I W  D N IA C H  11, 19, 27 LI­
ST O PA D A .

Zwracać się: Vilnius, teł. 73-14-14.
(Zam. 1274)

ifisBankas HERMIS
Bank „Hermis"

Z a  podstawową nominalną wartość sprzedaje ak­

cje osobom fizycznym i prawnym. Nominalna war­

tość jednej akcji wynosi 50.000 talonów albo 300 

dolarów U SA .

Panowie i Panie!
To naprawdę 

niezawodny sposób 
wykorzystania pieniędzy 

państwa.
Nasz adres: Vilnius, ul. Jogailos 9/1, teł. 22-67- 

72, fax: 61-56-34; Kaunas, Kęstućio 38, tel. 22-85 

-83; Paneveżys, Respublikos 36, tel. 35-936; Drus- 

kininkai, Dabintos 3, teł. 5-58-91.
. (Zam. 1254)

tfa IŹarce Polacy i Litwin* 
trzymają się razem

pokończenie »  itr. 4)
41.  teraz tez są razem. Do 
"i samei I W

Do tei same) Litwy chcą

„S an ry ia " pomoże Im

w tymi S 9
_  Tak. Już pomagamy. Ze- 

hv mieć dobre rozeznanie w  
'w ie , poiec hałem przecież 

Ijo tearki. Mieszka tam dwie­
ście dziewięćdziesiąt rodzin 

ytwy. I wszystkie będą 
musiały gdzieś wyjechać. Na  
•jarce nie nia pracy. Kiedyś 
ludzie byli zatrudnieni przy 
piłowaniu i spławianiu lasu. 
Ka fermie zwierząt futerko­
wych i przv połowie ryb w  
.lenisieju. Kiyzys ekonomicz­
ny dał się we znaki. Dziesię­
ciokrotnie zmniejszyła się li­
czba miejsc pracy. Praktycz­
nie karżdy dom stamtąd szy­
kuje się dziś do wyjazdu.

Lokalne władze pomagają.
—s Co konkretnie zrobiła 

w  tym celu „SanrySa”?
—  Szesnaście rodzin wróci 

tej jesieni na Litwę. Część z 
nich nie miała pieniędzy, by 
zapłacić za drogę. Pomogliś­
my więc. Skąd mamy pie­
niądze? Od rządu Litwy i 
zwykłych ludzi. Szukaliśmy 
też najlepszego wariantu dro­
gi do powrotu. Żeby tanio i 
niedługo. Wybraliśmy drogę 
morską. W iosną przez Morze 
Północne przypłynie cały do­
bytek tych rodzin.

—  Dopiero wiosną?
Wcześniej nie da rady.

Tam już wszystko zamarzło.
—  Czy wśród tych szesna­

stu rodzin są rodziny pols­
kie?

—  N ie m a.
—  Dokąd konkretnie one 

wrócą?

jg= Do miejsc, skąd zosta­
ły wywiezione To znaczy: 
Szyrwinty, Ukmerge, Kretyn- 
sa.

—  Jak rząd Litwy rozstrzy­
gnie sprawę mieszkań?

—  Rząd przydzielił pienią­
dze na sto osiem mieszkań. 
Zesłańcy składają podania o 
zwrot tego. co mieli bądź 
też o kupno nowego miesz­
kania.

—  „SanrySa" z pewnością 
zaopiekuje się przybyszami?

— Będziemy się starali, że­
by możliwie szybko poznali 
oni przemiary zachodzące na 
Litwie. By nauczyli się czy­
tać i pisać po litewsku, by 
zrozumieli naszego ducha.

—  Powodzenia i dziwuje  
za rozmowę

Leokadia KOM AISZKO

Zwierzęta proszą o pomoc

Komercyjne podróże do Polski!
W  dniach 16 i 24 listopada br.
Zwracać się: Vilnius, Bernardinu 8, tel. (8-22) 

61-31-06.
(Zam. 1269)

dostarczamy do sprzedaży, dopomożemy nabyć, wybie­
rzemy wariant wymiany.

Pracujemy na zasadzie sklepu: wasz towar —  nasz 

nabywca.
Handlujemy mieszkaniami, zagrodami, działkami, mu­

rowanymi garażami.
Oferujemy typowe 1 indywidualne projekty domów, 

mieszkań, biur, kawiarń.
Zwracać się: „Centro Kubas", Vilnius, ul. Klaipedos 

2, tel. 22-70-90, 22-78-41.
(Zam. 1259)

Niedawno społeczeństwo Kow. 
na, a następnie całej republiki 
zbuldersowała wiadomość o  tym, 
k  kierownictwo miejscowego 
200 ma dylemat: kogo z  mie­
szkańców zwierzyńca złożyć w 
°f*ane w imię przetrwania dru- 
tfd*. „Drudzy*1 —  to śnieżny i 
perskie lamparty, tygrysy i  in­
ne drapieżniki błękitnej krwi. 
^ jako pokarm mają im posłu- 
tyc spokojne i niewybredne żu- 
wy, bieony.^

W®, to nie „primaaprilisowy"
®rt »• listopadzie. T 0  § §  rea- 
, obecnego życia, trudnej sy- 
/“ cji ekonomicznej. N ie  ominę, 
i i°k? —  dobrze znanego 
^ijWanego przez dzieci Litwy, 

»kże nie ukrywajmy, przez 
«;o«Yęh. Latem jest on ulubio- 

™ej*cem odpoczynku nie 
c_ 1 '“ ^ieńczyków, lecz i li- 

R^ci tego miasta.
_ swoim czasie mieszkały tu 
<łv «° S tyk an e  ssaki, gepar- 
!e'Pumy, tapiry, jaguary, Wa­
leni* n * 1116 niedźwiedzie, je-
m o lTnnida* W y r w t i ł y  •piż.

1 lnnę zwierzęta.

Pracowało tu ponad 150 o- 
sób, 6 pracowników naukowych, 
działały różne kółka młodocia­
nych przyrodników. Np. w  1985 
roku było ich ponad 120. Przy­
pomnijmy, że O gród Zoologicz­
ny  w  Kownie został założony w 
1938 roku z  inicjatywy słynnego 
litewskiego przyrodnika Tada6a 
Ivanauskasa.

Obecnie sytuacja, jak  już 
wspomniałem, jest inna. ZOO 
praktycznie n ie ma środków ani 
na płace zarobkowe robotnikom, 
ani na utrzymanie zwierząt. Os­
tatnio w ciągu' tygodnia sprze­
dano tu b ile tów  za 2 tysiące 
talonów. T o  w  dni pogodne, 
k iedy przychodzą jeszcze zw ie­
dzający. Obecnie nie ma ich 
praktycznie wcale. Ostatnim 
ciosem dla ZOO była wiado­
mość, że z powodu niewypłacal­
ności zostanie odłączona elek­
tryczność. A  gdzie wziąć te ta­
lony, jeżeli dziennie na ogrze­
wanie zużywa się ich około 15 
tysięcy? Za co kupić żywność 
dla zwierząt, z  czego płacić ro­
botnikom? Niech — elektrycz-

Mlchalł FIUPIENKOW  
Fot. W . Żamoslekow

ność zostanie odłączona, a jako 
pierwsze od  chłodu zginą ka- 
rzełkowate hipopotamy ulu- 
bieńce dzieciarni, rogacze, ży­
rafy. Rzecz jasna, że ten sam 
los spotka rybki .dekoracyjne, 
różne ptaki z  ciepłych krajów, 
mieszkańców terrarium. Przy 
czym stanie się to po  kilku do­
bach, a nawet godzinach.

A  los żubra? N ie  jest do  po­
zazdroszczenia, jak i  innych 
wielkich zwierząt, które, praw­
dopodobnie pójdą aa rzeź.

Dodajmy #> że szlachetną inicja­
tywę wykazali pracownicy tele­
w izji kowieńskiej. Zwrócili się 
z  prośbą o  niezwłaczną pomoc 
do mieszkańców Litwy, różnych 
organizacji społecznych, kierow­
ników firm  prywatnych, spółek 
akcyjnych. M oże ona być naj­
równiejsza. Sponserzy mogą za­
opiekować się jakimś konkret­
nym mieszkańcem ZOO, umiesz­
czając na jego klatce swój re­
klamowy znak fhmowy. A  na 
razie pragnący pomóc mogą za­
telefonować w  tej sprawie do 
Kowna pod numerami telefonów: 
22-99-42 lub 22-75-96.
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LTV-1
9.00 —  Program dnia. 9.05 —  

Telegiełda. 9.15 —  Studio spor­
towe. 9.45 —  Nasz język. 10.15
—  Film dok. 18.00 —  W iado­
mości. 18.15 —  Film dok. 19.15
—  Program ekonomiczny. 19.45
—  Miniatury na gitarę klasycz­
ną. 19.55 —  Dobranocka. 20.25
—  Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  W ybory do Sejmo-92.
23.30 —  Wiadomości wieczorne.

Warszawa
11.00 —* „Pogranicze w  og­

niu*1 — serial TP. 12.00 —  Gie­
łda pracy —  giełda szans. 12.15
—  Przyjemne z pożytecznym.
12.30 —  Kultura ludowa —  kon. 
teksty, 13.00 —  Wiadomości. 
13.10 — Program dnia. 13.15—
17.00 —  Telewizja edukacyjna. 
17.05 —  Dla dzieci: ,,Tik-Tak". 
17.55 —  Język angielski dla 
dzieci. 18.00 —  Teleexpress. 
18.20 — Film animowany. 18.50

. — frMurphy Brown" —  serial 
prod. USA. 19.20 —  Encyklope­
dia Ii wojny światowej. 19.45 .
Ściśle jawne —  wojskowy pro. 
gram publicystyczny. 20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 — W iado­
mości. 20.55 —  7 minut dla mi­
nistra pracy. 21.10 —  Arcydzie­
ła sztuki filmowej: „M-Morder- 
ca" —  film. krym. prod. niem.
23.05 —  Listy o  gospodarce. 
23.45 —  Wiadomości. 0.05 —  
Inne kino. 0.50 —  Powrót bar. 
dów — Przemysław Gintrowski, 
Jacek Kaczmarski, Zbigniew Ła­
piński.

Ostanklno 
4.55 —  Program dnia. 5 M  —  

Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka. 
5.30 — Poranek. ~ 7.45 —  Pro­
gram. 7.50 —  Firma gwarantu­
je. 8.00 —  Dziennik. 8.20 —  
TV  serial „Bogaci też płaczą".
9.05 —  Przegląd piłkarski. 9.35 
—  W  świecie zwierząt. 10.15 —  • 
Rock. 11.00 —  Dziennik. 11.20 —  
T V  film fab. „Posępna rzeka". 
O de 1. 12.45 —  T V  film  fab. 
„Nagły zakręt". 14.00 —  Dzien­
nik. 14.20 —  Program. 14.25 — 
Informator komercyjny. 14.40 —  
Świat pieniędzy A  Smitha. 
15.10 —  Notes. 15.15 —  Walt

Disney przedstawia. 16.05 —- 
Nasz klub muzyczny. 16.50 —  
Ekspres prasowy. 17.00 —  Dzien­
nik. 17.20 —  Program. 17.25 —  
Międzynarodowy kanał Ostanki- 
no przedstawia. 18.00 —  T V  
serial „Bogaci też płaczą". 18.45
—  Miniatura. 19.00 —  Temat 
19.45 —  Dobranocka. 20.00 —  
Dziennik. 20.35 —  Program. 
20.40 —  Koncert na Dzień M i­
licji. Podcżas p rzem y o  23.00
—  Dziennik. 24.00 —  T V  film 
fab: „N agły  zakręt".

T V  Rosji 
7.00 —  W ieśc i 7.25 —  Czas 

biznesmenów. 7.55 —  Chwila
prawdy. 8^0 —  Nasz sad. 9.20 

. —  W  wolnym czasie. 9.35 —  
Uściśnijmy sobie dłonie.. 9.50
—  Kreskówka. 10.00 —  Film fab. 
12.25 —  Kreskówka. 12^5 —  
TINKO. 12.40 —  Oprawa chłop­
ska. 13.00 —  Wieści. 15.00 —  
Telegiełda. 15.30 —  Wytchnie­
nie. 16,00 W ieści. 16.15 —
Tenis. Puchar Kremla. 17.00 —  
S. Malcew. 17.30 —  Informator 
parlamentarny. 17.45. -— r Złota 
gałąź. 18.45 —  Święto co dzień. 
18.55 —  Reklama. 19.00 —  W ie ­
ści. 19.20 —  Reklama. 19.25 —  
T V  serial „Santa Barbara" (97). 
20.15 —  Kabaret „Okolesica". 
21.05 —  Wodnik. 21.55 —  Re­
klama. 22.00 —  Wieści. Progno­
za astrologiczna. 22.25 —  Ka­
ruzela sportowa. 22.30 —  Te­
nis. Puchar Kremla. 22.45 
Dziś w  RN  FR. 23.00 —  Z  sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji. 
23.30 —  Solo.

ŚRODA 11 LISTOPADA 
LTV-1

9.00 —  Program. 9.05 —  Pod 
własnym dachem.. 9.50 —  Film 
dok. 17.55 —  Wiadomości. 18.10 
—  Film fab. „Tajemnica w ie l­
k iego narratora". 19.30 —  Fakt. 
19.50 —  Nasz elementarz. 19.55 

Dobranocka. 20.25 —  Rekla­
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00 — ; 
W ybory  do Sejmu-92. 23.30 —  
Wiadomości wieczorne.

LTV-2
20.35 —  Na festiwalu „Pop­

a rt-® ". 21.00 —  Kreskówka.
21.10 —  T V  film  fab. „Ś n ie ­
dzi". Ode. 5. 21.35 — _• N aj­
śmieszniejsi ludzie Ameryki. 
22.00 —  A le ja  Laisves. 22.15 —

Wideofiim . 23.15 —i  Film fab. 
USA „Komedianci". Ode. 1.

T V  Litwy Wschodniej 
18.00 —  Trans, programu TVP.

19.15 —  Reporter. Wiadomości 
w  jęz. litewskim. 19.25 —- T V  
magazyn „Trim iias". 19.45 —  I 
ja  tam byłem... 20.00 —  Repor­
ter. Wiadomości w  jęz. rosyj­
skim. 20.10 —  Sytuacja. 20.15
—  I taka będzie cała Litwa. 
20.35 —  Wideoetiuda. „Ja. Ty. 
Tam". 20.45 —  Reporter. W iado­
mości w  jęz. polskim. 20.55 —  
Telestop. 21.00 —  N ie  śpij je ­
szcze... 21.10 —  Trans. pro­
gramu TVP.

Wanpawa
9.55 —  „Królewna w  oślej 

skórze" —  film  fab. prod. franc.
11.20 —  Na ludowo —  prezen­
tacja dziecięcego zespołu pieśni 
i tańca ,,VaTĘovia". 11.55 —  
„Opowieść o  dzikiej przyrodzie"
—  film  przyrodniczy prod. USA. 
I Z  15 —  Najstarszy żołnierz Rze. 
czypospolitej —  film  dok. 12.45
—  Transmisja uroczystości przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza w  
W arszaw ie w  rocznicę odzyska­
nia niepodległości. 13.55 —  „ l i ­
stopadowe dn i" —  film  dok.
14.15 —  Scena młodego widza: 
Kornel Makuszyński —  „ Bez­
grzeszne lata". 15.15 Piosen­
ka sławna na całym św iecie —  
wokół Mazurka Dąbrowskiego. 
16.0S— r „B e ji"  i-r-Tfilm fab. 
prod, USA (1976 r.). 17.30 —  
„Polegli, abyśmy żyli w o ln i" —  
reportaż o  cmentarzu Orląt Lwo­
wskich. 18.00 —  Teleezpress.
18.20 —  .,Na wariackich papie­
rach" (6) — , serial prod. USA. 
19-15 —  Kazimierz Krukowski^pp^ 
program wspomnieniowy. 20.00
—  Wieczorynka. 20.30 —  W ia ­
domości. 21.10 T-t „Panny L 
w dow y" serial TP. 22.20 —  
Tola  Mankiewiczówna —  życie 
i legenda —  program dok. 22.55 
-i- W o jtek  Matuszewski w  Gar- 
negie Hall —  recital fortepiano­
wy. 23.45 —  „Królowa Bona" 
(2) —  serial *TP.

Ostanklno
4.55 —  Program dnia. 5.00 —  

Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka. 
5.30 —  Poranek. 7.45 —  Pro­
gram. 7.50 —  Firma gwarantu­
je . 8.00 —  Dziennik. 8.20 —  T V

Inwestycyjna spółka akcyjna „ IN V A L D A “
jako pierwsza na Litwie zgromadziła ustalony przez-fóąd maksymalny ka­
pitał inwestycyjny i zakończyła subskrypcję akcji*

„V ILN 1A U S  IN V A L D A " przyjmuje i kontynuuje tradycje -,,IN VALD Y ". 
Nominalna cena akcji —  100 tl.
Ceną sprzedaży —  110 tl.
Można je nabyć za czeki i talony.
Oczekuje na was: Viłnius, Pylimo 2, II piętro (w  lokalu „Baltijos Bir- 

ży", tel.: 22-61-37.
Nasze konto inwestycyjne 600164101, 164203/1— 154037 w  Lietuvos tau- 

pomajam bankę (kodas 260101601).

Przedstawiciele naszej spółki:

Alytus tel. 5-44-04 
Blriai tel. 5-19-75 
Ignałina teL 4-74-97 
Jonava tel. 5-68-16 
Jur bar kas teL 5-38-59 
Klalpeda tel. 7-43-36 
Kazlą Ruda tel. 2-50-19 
KaiSiadorys tel. 5-13-95 
Kaunas tel. 72-80-69, 22-71-70 
Marijampolć tel. 7-73-61 
Motótal teł. 5-15-15, 5-16-09

Lazdljai tel. 5-12-58 
Rokiśkls teL 3-15-08 
Salćłnłnkąl tel. 5-37-87 
Slauliai tel. 5-62-98 
Uleną tel. 5-99-26 
Trakal tel. 5-18-37 
KurSćnai tel. 7-21-81 
Panevfciys tel. 6-40-10 
Yisaginas tel. 2-64-06 
Saldal tel. 5-26-55, 5-28-32

Akcje mogą podpisać również osoby prawne, nie posiadające kapitału 
państwowego wpłacając gotówką łub przelewem na konto rozliczeniowej 
spółki.

(Zam. 1267)

serial „Bogaci też plączą". 9.50
—  Nasz klub muzyczny. 10.30
—  T Y  fitan dok. 10,50 —  Kres­
kówka. 11.00 —  Dziennik. 11.20
—  T V  film fab. „Ppsępna ize- 
ka". Ode. 2. 12.40 —  T V  film 
fab. „Zanim n ie  spadł śnieg".
14.00 —  Dziennik. 14J20 —  
Program. 14.25 —  T V  rozmaito­
ści. 15.10 —  Notes. 15.15 —  
Film anim. .pszczółka M aja". 
16.05 —  Prezent dla melomana. 
16.35 —  Jak osiągnąć sukces.
16.50 —  Ekspres prasowy. 17.00
—  Dziennik. 17.20 —  Program.
17.25 —  W agon  03. 18.00 —  T V  
serial ,R ogaci też płaczą", 18.45
—  Opinia publiczna. 19.45 —  
Dobranocka. 20.00 —  Dziennik.

T V  Rosji

7.00 —  W ieści. 7.20 —  Rekla­
ma. 7.30 —  Czas biznesmenów.
8.00 —  Wodnik. 8.50 —  Złota 
gałąź. 9.50 —  Paralele. 10.05 — 
Temat z  wariacjami. 11.00 — 
T V  serial „Santa Barbara" (97).
11.50 —  T o  samo niebo dla 
wszystkich. 12.35 —  TINKO.

_ 12.40 —  Sprawa chłopska. 13.00 
— ^W ieści. 15.00 —  Sygnał.
15.15 —  Daleki Wschód. 16.00
—  W ieści. ‘ 16J15 -== Tenis. Pu­
char Kremla. 17.00 —  Program 
religijny. 17.30—  Rozm owy w 
„M etropolu ". 17.50 —  W yjaśn ij­
my sprawę. 18.05 Opozycja. 
18.45 —  Święto co dzień. 18.55

.—  Reklama. 19.00 —  W ieści. 
19.20 —  Reklama. 19.25 —  T V  
seria) „S an ta  Barbara" (98).
20.15 —  W ieczo ry  w  domu G o­
gola. 21.00 —  Kznes i  polityka. 
21.55 —  Reklama. 22.00 —  W ie ­
ści. Prognoza astrologiczna.
22.25 —  Karuzela sportowa. 
22.30 —  Dziś w  R!N FR. 22.45 
-r— Z  sali Sądu Konstytucyjnego 
Rosji. 23.15 —  Tenis. Puchar 
Kremla. 23.45 —  Dżungla.

KUPIĘ 

talony, dolary USA. 
Zwracać się: Vilnius, tel. 

35-74-80.
(Zam. 1277) 

K U P IĘ

jednopokojowe mieszkanie. 
Yilnins. Tel. 22 70-90.

(Zam. 1257)

ROZPOW SZECHNIAM  
akcje „Balores Investicija". 
Służę rada w  sprawach, jak 

najkorzystniej zainwestować 
Wasz kapitał.

Zwracać się: Vilniust tel. 
22-44-73.

(Zam. 1262)

Ekrany
YIŁN IU S , "SU*.

(IB A , przygodowy) 0 11*^?* 
16. 18.30, 21 ' ^

AUSKA —  „H olu j •• n 
Indie) o  10.30, 13 K A
3030.

DRAUGYSTE —
* y “  (2 «erie, Indie) o 16, 
-C iy  kochMz nu le" (Gr~b '  
lat 18) 9— 13 J a  o  18.40. f f  
M  o 14.30, 18.40.

LAZD YN AI _  
ja ) o  15, 17, 19. J

PEkGAtE _  ,3<ary" te . 
komedia przygodowa) o  n 
16, 18, 20. ^  

A ID  AS —  14, 15JCT-Ł 7| 
cerz disoo" (2 serie, Indin 
16, 18.40.

K TO  URODZIŁ SIĘ 
10 U S T O P A D A | |

To umyslowość twórcza. Pne. 
jawiają duże zdolnośd wynale. 
cze i  racjonalizatorskie. C«ą  
sobie niezależność życiową i 
swobodę. Są pewni swoich n> 
żliwości. N ie  brakuje u i ngg 
wa ani odwagi cywilnej^ W  sio. 
sunku do otoczenia bywają nie. 
ufni i podejrzliw i. W  miłością 
zazwyczaj zazdrośni, a względea 
własnej rodziny zbyt surom.

Kalendarium
*  W torek  (lOJO) jest 315 

dniem 1992 r. Do końca roka 
51 dni.

| Znak Zodiaku —  Skupin.
* Imieniny: Leny, Leona, ffl 

domira. -
*  Wschód Słońca —  7.41, za­

chód —  16.25. Długość dnia I 
godz. 44 min.

* Księżyc. Pełnia o  11 B0*- 
21 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przew iduje na 10 Wo- 
pada zachmurzenie z przejaśnie­
niami, bez 'opadów, w ia tr xadx> 
dni, umiarkowany. Temperatura
2— 4 stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwśd>
' dni krótkotrwałe opady, tempe­
ratura w  nocy 0—-5, w  dzień
3— 8 stopni ciepła.

W S P Ó L N E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

L IT E W S K O -R O S Y JS K IE  tfV O V IL "  

SPR ZE D A JE :

1. błonę polietylenową o szerokości 6 m i grubo­
ści 100 mk,

2. uniwersalną obrabiarkę drewna „S O D O "-)!

3. węże gumowe wysokiego ciśnienia 09/19 mm,

4. plastry pieprzowe 6X10, 10X18 cm,

5. złom stali stopowej (C r — 12%).

Zwracać się: Vilnius (0122) fax. 45-93-71, teł. 
42-90-22.

(Zam. 1265) ;

W yrazy głębokiego współ­
czucia pani Halinie JOTKIA- 
ŁŁO z powodu tzgonu uko­
chanej Matki

składa zespół 
,,WUeńszczyzna“

Dyżurni wydania:

Henryk MAŻUL,
Zbigniew MARKOWICZ, 
Teresa STRUMIŁO, Ą 
Teresa ZARK,
Aleksander SUBOTKIEWK2

KURIER
UJileński

I Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe] 1 Rządu Re- 

I publiki Litewskiej. Ukazuje się 
I od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respublika, VUnius, 
Laisvśs pr. 60.

Kod 67218 
Cena 4 talony.
W  Polsce 800 zł.
Zam. 3898

Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —- 42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa ! młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, tycia 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i  komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszvnlstkl — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWlO j

Usługi XERO _—  powielanie 
nych dokumentów —  pr. La is^^^^_  
11 piętro, pokój 1102. Czynne od •»** 
do 17.00 w  dniach pracy, tel. 4 2 -7 ^

Biuro ogłoszeń 1 reklamy —  pr. I**’ 
sv6s 60, 11 piętro, pokój nr 1114. 1* 

lefon —  42-69-63.


